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Spctkanj«_£ udziałem I sekretarza KW PZPR 

w Krakowie, tow. Józefa Klasy

PRACA WŚRÓD MŁODZIEŻY 
It&AlEM KOKSU Li ACJI

Zgodnie z poleceniem Sekretariatu KC — w zakładach 
pracy, w środowiskach aktywu pratyjnego młodzieżowe
go, robotniczego, także z udziałem byłych działaczy mło
dzieżowych — konsultowane są problemy, które stanowić 
będą treść materiałów na VII Plenum KC. Plenum od
będzie się w końcu listopada i będzie poświęcone pracy 
wśród młodzieży.

W minionym tygodniu tego typu konsultacja odbyła się 
w naszej hucie. Uczestniczący w niej partyjni i młodzie
żowi działacze wypowiadali swe opinie i dzielili się uwa
gami o działalność' wychowawczej prowadzonej wśród 
młodzieży, o roli rodziny, szkoły ' Środowiska pracy w 
kształtowaniu pozytywnych postaw charakterów, o zna
czeniu zaszczepienia zaangażowania patriotycznej świa
domości. kultury osobistej wiedzy ogólne! oraz kwalifi
kacji dobrego zdyscyplinowanego pracownfka.

W twórczej dyskusji, która odpowiedziała m. in. na py
tanie. jak"lepiej sprawować partyjne kierownictwo w od
niesieniu do młodzieży — wziął także udział uczestniczący 
w konsultowaniu materiałów członek KC. I sekretarz KW 
PZPR w Krakowie tow. Józef Klasa.

Obradom przewodniczył sekretarz KF partii w HiL 
tow. Edward Cisowski. (rwl
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Udana dekoracja przy al. Lenina w Nowej Hucie przy
gotowana z okazji obchodów 50 rocznicy powstania Związku 

Radzieckiego
Fot. J. BROŻEK

Przewodniczący
Centralnej Rady Zw. Zawodowych
Tow. WŁADYSŁAW KRUCZEK
Warszawa

Z inicjatywy Zarządu Fa
brycznego TPPR Huty im. 
Lenina przy współudziale 

Fabrycznego Oddziału ZBoWiD 
— w dniu 11 bm odbyło się 
spotkanie aktywu polityczne
go i społecznego HiL oraz 
dzielnicy Nowa Huta z pra
cownikami Konsulatu Gene
ralnego — z okazji 55 roczni
cy Rewolucji Październikowe], 

W odrestaurowanych salach 
Klubu ZBoWiD — goicie o- 
bejrzeli okolicznościowa wy
stawę z okazji 50-lecia Kraju 
Rad oraz zwiedzili muzeum 
zbowidowskie

I sekretarz KF PZPR tow. 
Józef Nowotny w serdecznych 
s’owach powitał pracowników 
Konsulatu z konsulem gene

Przyjacielskie spotkania
ralnym W. A. Niestierowiczem, 
konsulem M. A. Nowiczko- 
wem: wicekonsulem J. Ryndi- 
nem — na czele

Przekazując pozdrowienia z 
okazji 55 rocznicy Rewolucji 
Październikowej — I sekretarz 
podzielił sie z zebranymi wra
żeniami z pobytu w Kraju Rad 
podkreślając z zadowo’eniem 
udział przeszło 160 osobowej 
gruov hutników w pochodzie 
w Leningradzie w dniu lwię
ta Wielkiegc Października. 
Konsul Generalny ZSRR tow. 
W. A Niesfierowicz i 1 sekre
tarz KF PZPR tow. J. Nowot

ny wznieśli okolicznościowe 
toasty.

W części artystycznej wystą
pił z piosenkami i balladami 
rosyjskimi Mieczysław Świę
cicki a do tańca przygrywała 
orkiestra z Polskiego Radia 
pod dyr. SL Łysaka. Hutę im 
Lenina reprezentowali ponad
to na spotkaniu sekretarze KF 
tow. tow. E. Cisowski i J. Wę
giel. dyrektor Julian Olszow
ski. przewodniczący RZK tow 
Antoni Dałkowski, przewodni
czący RR tow Tadeusz Szwa
czek. Prezydium ZF TPPR i 
ZBoWiD oraz z dzielnicy No
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PISMO ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M.KFIAKOWAj

wa Huta — sekretarze KD 
PZPR tow tow M. Smoleń, K. 
Skołuba i aktyw TPPR-owski.

W dniu -10 bm. przedstawi
ciele HiL w osobach sekreta
rza KF PZPR tow Józefa Wę
gla i wiceprezesa ZF TPPR 
tow. Janusza Engia wzięli u- 
dział w pożegnaniu Zespołu 
Pieśni i Tańca Politechniki Ki
jowskiej. które odbyło się z u- 
działem KW PZPR i władz 
miejskich w Klubie Zarządu 
Wojewódzkiego TPPR w Kra
kowie Zespół ten przez 10 dni 
koncertował na ziemi krakow
skiej z okazji „Dni Kijowa" i * 
był również oklaskiwany przez 
hutników na koncercie w Tea
trze Ludowym w dniu 9 bm.
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10 min ton ze Stalowni
Konwertorowej HiL

Podziękowanie 

od Dyrektora 

Naczelnego HiL 

W związku z otrzymanym o- 
statnio meldunkiem o podję
ciu dodatkowych zobowiązań 
produkcyjnych do łącznej wy
sokości 75 tys. ton stali w ska
li bieżącego roku, przesyłam 
całej załodze Wydziału oraz 
aktywowi społeczno-politycz
nemu serdeczne podziękowa
nia za dotychczasową rzetel
ną pracę i życzę nie tylko wy
konania, ale przekroczenia 
podjętych zobowiązań

Mgr ini JOZEF BŁASZCZAK 
dyrektor naczelny HiL

Pmiedziałek 13 listopada 
.jodz. 10.40, w hali lejnicze) 
pod trzecim konwertorem 

kierownictwo polityczno-gos
podarcze huty składa gratula
cje brygadom Adama Dudka 
i Stanisława Rachwała.

Na podstawionej kadzi duży 
biały napis: 10 milionów ton 
stali. Spust skończony, jeszcze 
pamiątkowe zdjęcie na tle ka
dzi i potężna suwnica przewozi

ją na stanowisko lejnicze 
Dzień jak co dzień, wyznaczo
ny rytmem spustów ale jed
nak inny, odświętny Od pier
wszego spustu minęło juz po
nad 6 lat. Zapoczątkował on 
erę szybkich wytopów w eol
skim hutnictwie. Z pierwot; 
nych 5—6 wytopów W ciągu 8 
godzin, dzięki mistrzowskiemu 
opanowaniu technologii, ofiar- 

(Dalszy ciąg na str. 4)

DODATKOWE 
ZOBOWIĄZANIE 

ZAŁOGI CEMENTOWNI 
„NOWA HUTA"

Jak już donosiliśmy w ostat
nim numerze GNH. załoga Ce
mentowni „Nowa Huta” wy
konawszy już swoje zobowią
zania w ramach akcji „20 mi
liardów". dnia 13 bm.. na na
radzie aktywu polityczno-spo
łecznego. postanowiła podjąć 
dodatkowe — wyprodukowa
nie 15 tys. ton cementu, o war
tości 71125 tys zl.

Jest to Cementowni „Nowa 
Huta", dalszy wkład do banku 
„20 miliardów".

Wynika z powyższego, że 
łączne ponadplanowe zobowią
zania produkcyjne cementow
ni, wyniosą w tym roku 35 tys. 
ton cementu, którego wartość 
sięga sumy 16.775 tvs. zł.

Czyż wobec tego, nie nale
żą się załodze Cementowni 
„Nowa Huta" słowa najszczer
szego uznania’ łokt.i

Dyrekcja i Samorząd Robotni
czy Cementowni ..Nowa Huta” 
składała erderzne Dodziekowa- 
nie kierownictwu i Samorządowi 
Robotnicremu Wrdtiału Przero
bu Żużla Hil. z¡, nomoc w reali
zacji nodtete-o orze- ’atore Ce
mentowni „Nowa Huta" zobo
wiązania noprzcz rytmiczne do
stawy żużla granulowanego.

Nawiązując do zobowiązania podjętego na naradzie przewodniczących rad zakłado
wych wielkich zakładów pracy, na której załoga Huty im. Lenina — dla uczczenia VII 
Kongresu Związków Zawodowych — zobowiązała się wykonać ponad plan 1972 roku 
produkcję wartości 640 min złotych jako swój wkład do „Banku 20 mld", informujemy 
Towarzysza Przewodniczącego, że zobowiązanie to zostało już w pełni zrealizowane.

Informując o tym — podejmujemy jednocześnie w imieniu załogi huty dodatkowe 
zobowiązania dla uczczenia VII Kongresu Związków Zawodowych w wysokości 100 
min złotych ponadplanowej wartości produkcji towarowej, czyli łącznie zobowiąza
nie wynosi 749 min złotych.

Przewodniczący
Rady Zakładowej Kombinatu 

ANTONI DAŁKOWSKI

Dyrektor Naczelny 
Huty im. Lenina 

mgr inż. JÓZEF BŁASZCZAK

Po VII Kongresie Zwigzków Zawodowych

Rozmawiamy z delegatami
W środę w godzinach wie

czornych zakończył swe obra
dy VII Kongres Związków 
Zawodowych. Jak wiadomo, 
w obradach Kongresu brali 
udział delegaci Huty im. Le
nina. Po powrocie poprosiliś
my kilku z nich o podzielenie 
się swymi uwagami z dopiero 
co zakończonych obrad.

Mówi " ’ - — -
członek 
Kongres 
zowany. 
prawdziwą przyjemnością wy
słuchali towarzysza Gierka. 
W trakcie obrad dużo mówio
no o roli organizacji związko
wej w zakładzie pracy oraz 
pomocy jakiej powinien u- 
dzielać nasz związek w załat
wianiu wszystkich spraw

Antoni Dałkowski — 
Plenum CRZZ. — 

był dobrze zorgani- 
wszyscy delegaci z

ludzkich. Przyjęliśmy nowy 
statut związków zawodowych. 
W imieniu hutników naszego 
kraju głos zabrał tow. A. Seta 
— przewodniczący ZG ZZH, 
który poruszył wszystkie pro
blemy nurtujące nasze środo
wisko.

O swym wystąpieniu w ze
spole. gdzie były omawiane 
sprawy samorządu robotni
czego mówi Tadeusz Szwa
czek. — Poruszyłem sprawy 
następujące: ustawy o samo
rządzie robotniczym, która 
pochodzi z roku 1958 i jej 
fragmenty są już zdezaktuali
zowane, potrzebę ekonomicz
nego szkolenia załóg, jak i za
gadnienia związane z odpisem 
na fundusz zakładowy, które
go zasady nie w pełni od-

zwierciedlają poprawę wyni
ków produkcyjnych.

W zespole d/s przedyskuto
wania organizacyjnych form, 
stylu i metod działania związ
ków zawodowych, brał udział 
Edward Kotula. — Dyskusja 
była niezwykle żywa i intere
sująca. Wszyscy gruntownie 
analizowali przedstawione do
kumenty — statut związków 
zawodowych i nowy kodeks 
pracy .

Jako delegata HiL cieszyło 
mnie, że przyjęto zasadę szko
lenia aktywu związkowego, a 
trzeba powiedzieć, że mamy w 
hucie już opracowany pro
gram takiego szkolenia, który 
został wcześniej zatwierdzony 
przez CRZZ,

Gratulacje składają stalownikom dyrektor naczelny HiL 
i dyrektor techniczny.

Fot. S. GAWLIŃSKI

Kpt. Mikołaj Troicki wspomina tamte dni

Polski sztandar
Korzystając z wizyty kpt. rezerwy Mikołaja 

Troickiego. złożonej junakom 141 Ochotnicze
go Hufca Pracy im. J. Krasickiego, poprosi
łam o wypowiedź dla „Głosu Nowej Huty”. 
Nasz, niecodzienny gość liczy sobie 67 lat, 
jest niezwykle żywotny, dowcipny, pełen wi
goru. Mówiąc nawet o najtrudniejszych 
dniach z czasów okupacji hitlerowskiej, II 
wojny światowej, uzupełnia swoje wspomnie
nia akcęntami humorystycznymi.

Mikołaj Troicki przeszedł szlak bojowy z 
I Armią Wojska Polskiego. Szlak ten za
wiódł go do Berlina. Tutaj, na Siegesaule. na 
kolumnie zwycięstwa zatknął polski sztandar^

Jakie były łozy tego dzielnego człowieka i 
odważnego żołnierza?

W okresie kampani wrześniowej 1939 roku 
byłem komendantem posterunku obserwacyj
nego pod Warszawą. Między innymi wysła
łem pierwszy meldunek o niemieckim nalocie 
na stolicę. Gdy straciłem wszelką łączność, 
zlikwidowałem posterunek i dołączyłem do 
armii gen. Bortnowskiego. Walczyliśmy nad 
Bzurą...

W pierwszych miesiącach okupacji wstę
puję w szeregi Związku Walki Zbrojnej. 
Oczywiście to była praca konspiracyjna, sze
reg rozpraw ze szczególnie bestialskimi hitle
rowcami.

W trakcie ulicznej łapanki zostaję wywie
ziony na roboty do Berlina...

Słyszeliśmy także, chociaż to nieco mniej 
znany fragment pana działalności w czasie U 
wojny światowej, o walkach na terenie Ju
gosławii.

— Do Jugosławii wyjechałem niemieckim 
transportem z Berlina. Tutaj pracowałem w 
odkrywkowej kopalni miedzi. Trudno sobie 
wyobrazić w jakich warunkach pracowaliśmy.

partyzanckich
Ciekawą wystawę pod tym 

tytułem zorganizował Zarząd 
Oddziału ZBoWiD w Nowej 
Hucie. Otwarcie jej nastąpi w 
sobotę 18 bm o godzinie 17 w 
salonie wystawowym Klubu 
Międzynarodowej Prasy i 
Książki w Nowej Hucie przy 
Placu Centralnym. Należy są
dzić. że wystawa wzbudzi du
że zainteresowanie i to nie tyl
ko naszych zbowidowców — 
byłych partyzantów, ale także 
— młodzieży.

Zachęcamy do zwiedzenia 
wystawy! (jd)

na Siegesaule
Brud, robactwo, głód... Zachowałem ten obraz 
do dnia dzisiejszego z całą wyrazistością. Nie 
da się tego odtworzyć słowami-. Potem uda
ło m: się nawiązać kontakt z partyzantką. 
Walczyłem w 19 międzynarodowej brygadzie 
dywersyjnej Gdy Armia Radziecka dotarła do 
Dunaju, stworzyliśmy jej przyczółek w rejo
nie Milanować...

A kiedy nastąpił powrót do Ojczyzny. Jak 
przeszedł pan szlak bojowy do Berlina?

Z Jugosławii przyjeżdżam do kraju w 1944 
roku. W Lublinie wstępuję w szeregi Wojska 
Polskiego — I Dywizji im. Tadeusza Kościu
szki. Mianowane mnie zastępca dowódcy 7 
baterii. I pułku artylerii w stopniu oodpo- 
rucznika (ukończyłem orzed wojna „podcho
rążówkę”' Posuwając sie szlakiem bojowym 
I Armii Wojska Polskiego, walczyliśmy o Wał 
Pomorski, forsowaliśmy Odrę

Nastąpiło wreszcie decydujące uderzenie, 
szturm na Berlin. Na 20 km przed Berlinem, 
rozciągały się trzy potężne umocnienia, które 
pokonaliśmy.

Rozpoczęły się walki uliczne, szliśmy od 
strony Charlotenburga Paskudna walka Każ
de skrzyżowanie, każdy zakamarek, to była 
forteca. Mnóstwo bunkrów Granaty, pociski. 
Ten ostatni odcinek trasy wiodącej do zwy
cięstwa by! niezmiernie trudny. Ogień 
wstrzymano 2 maja 1945 roku.

I właśnie wtedy nastąpił ten kulminacyjny 
moment, do którego zmierza mój wywiad. 
Polski sztandar zawisł na Siegesaule.

— Tak Około godziny 5 rano zebrałem 
swoich żołnierzy, kazałem przygotować sztan
dar. Przynieśli kawałki płótna pospinaliśmy 
wszystko agrafkami, drutem. Po upływie kil
kunastu minut flaga była gotowa. Od kolum- 

¿Dokończenie na str. 2)
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Hala KS Hutnik w nowym ujęciu naszego fotografa J. PODLECKIEGO.

W hutniczej organizacji partyjnej
iniony tydzień był nie
zwykle bogaty w zebra
nia sprawozdawczo-wy

borcze w hutniczej organizacji 
partyjnej. W dzisiejszym nu
merze przedstawiamy spra
wozdania z kilku z nich.

Twórcza i szeroka dyskusja 
odbyła się na zebraniu Oddzia
łowej Organizacji Partyjnej 
Działu TB, po wygłoszeniu re
feratu sprawozdawczego ustę- 
pująęej egzekutywy. Z boga
tej tematyki wystąpień zaak
centuję kilka. Towarzysze po
stulowali konieczność prze
wartościowania oceny członka 
partii mówiąc, że przy ocenie, 
nie należy brać tylko zacho
wania w miejscu pracy, ale 
również w domu, jego aktyw
ność w pracy osiedla czy blo
ku. Wiele miejsca poświęcono 
sprawom szkoleniowym, jako 
że TB to dział zajmujący się 
tymi właśnie zagadnieniami.

Zgłoszono wiele ciekawych 

Konkurs na wspomnienia 
żołnierzy BCh

W związku z obchodami 30-tej 
rocznicy Walk Batalionów 
Chłopskich w obronie wysiedla
nej ludności Zamojszczyzny Wo
jewódzki Komitet Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego. Zarzad 
Okręgu ZBoWiD, Rozgłośnia Pol
skiego Radia i Redakcja Wieści 
w Krakowie ogłaszają konkurs 
na wspomnienia żołnierzy BCh 
z województwa krakowskiego.

Wspomnienia powinny doty
czyć akcji bojowych oddziałów 
partyzanckich BCh. Cenne Będą
opisy sabotażu zarządzeń oku
panta. pomocy żywnościowej dla 
ludności miast, ukrywania po
szukiwanych działaczy politycz
nych i zbiegłych z niewoli jeń
ców wojennych, pomocy dla 
więźniów Oświęcimia i innych 
obozów pracy przymusowej, 
współdziałania z partyzantką ra
dziecką, kontaktów i wspólnych 
akcji bojowych z GL, AL i AK. 
pacyfikacji wsi, sposobów za
opatrywania się w broń, szkole
nia własnych kadr podoficer
skich i oficerskich, organizacji 
łączności, służby sanitarnej itp.

Szczególnie cenne będą wspom
nienia obrazujące nastroje, prze
życia i postawy mieszkańców 
wsi wobec okupanta niemieckie
go.

Relacje mogą być w dowolnej 
objętości, opatrzone godłem lub 
pełnvm imieniem i nazwiskiem, 
z podaniem ewentualrie pełnio
nych funkcji w chłopskim ruchu 
oporu oraz aktualnego adresu 
zamieszkania.

Najciekawsze prace zostaną 
wykorzystane w audycjach Kra
kowskiej Rozgłośni Polskiego

Kącik obrony cywilnej
Dzielnica Nowa Huta z duży

mi przedsiębiorstwami, z Hutą 
im. Lenina na czele, tworzą 
wielki kompleks zagadnień, pro
blemów, w których niepoślednią 
rolę zajmują sprawy obrony cy
wilnej. Rozwiązywać je trzeba 
na bieżąco, już dziś, by ewentu
alne zagrożenie nie było zasko
czeniem.

Koordynacją a także realizacją 
konkretnych prac zajmuje się 
Dzielnicowi- Sztab Wojskowy w 
w Nowej Hucie. Niemałym wy
cinkiem tych prac w terenie czy
li w osiedlach Nowej Huty jest 
działalność Terenowych Oddzia
łów Samoobrony, których ocenę 
dokonano w ub. tygodniu.

Korzystając z tak niecodzien
nego tematu, ; zająłem chwilę 

propozycji i inicjatyw zmierza
jących do zapobiegania wypad
kom przy pracy. Postulowano 
organizowanie -‘ałych. cyklicz
nych spotkań z brygadzistami 
i mistrzami gdzie miały miej
sca wypadki, aby gruntownie 
je omawiać. Zgłaszano wniosek 
aby sprawy związane z bez
pieczeństwem i higieną pra<?y 
były stałym 
kolektywów 
tylko wtedy 
wypadek.

W dyskusji zakwestionowano 
również formy szkolenia *bhp,  
które w odczuciu dyskutantów 
są już przestarzałe i nie speł
niają swych zadań.

Pierwszym sekretarzem — w 
wyniku wyborów

punktem obrad 
wydziałów, nie 
gdy ma miejsce

_____ _____ ____  ' — został 
tow. Ludwik Swiatłowski, or
ganizacyjnym — tow. Janusz 
Tiskozub, a propagandy tow. 
Władysław Liszka.

*
Zebranie sprawozdawczo-

Radia, na łamach tygodnika 
Wieści oraz w książce pt. „Dy
namit” — a autorzy otrzymają 
honoraria według ogólnie przy
jętych stawek. Ponadto przewi
duje się nagrody pieniężne za 
najlepsze prace.

Wspomnienia prosimy nadsy
łać na adres: Wojewódzki Komi
tet Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego w Krakowie, ul Ba
torego 2 do dnia 31 marca 1973 r 
z dopiskiem na kopercie ..Kon
kurs BCh”. (jd)

Grzejniki zostały wykonane 
przed terminem

Decyzja o montowaniu grzej
ników na wagonach PKP za
padła z początku października 
br. po analizie i zbilansowa
niu przepustowości istnieją
cych rozmrażalni gazowych w 
HiL. Przepustowość rozmra
żalni tunelowych jest za mała 
w stosunku do potrzeb huty 
przy założonym wzroście do
staw surowców.

Dzięki dobrej organizacji i 
pełnemu zrozumieniu zagad
nienia załoga W-73 wraz z do
zorem, przy pełnej mobilizacji, 
zadanie planowane do 15. XII. 
br. ukończyła przedterminowo.

W ten sposób akcja przygo
towania HiL do zimy ze strony 
załogi W-73 była należycie zro
zumiana a realizację tak po

czasu ppłk Woydzie, przed spot
kaniem z ludźmi, którzy w co
dziennym szarym trudzie zajmu
ją się bezpośrednio realizacją 
zadań postawionych przed TOS- 
ami.

Panie pułkowniku — za chwi
lę odbędzie się podsumowanie 
wysiłku kadry kierowniczej 
TOS-ów. Co ona usłyszy?

Dokonamy oceny w oparciu o 
protokół podpisany przez kilku 
ludzi, którzy z ramienia DSzW 
analizowali całokształt rocznej 
pracy TOS. Miło mi będzie zako
munikować, że pierwsze miejsce 
zajęły TOS-y: nr 17, 25 i 13 któ
rymi kierują por. rez. S. Falisz, 
kpt. rez. T. Kisiel i kpt. rez. Ca. 

wyborcze odbyło się również 
w Podstawowej Organizacji 
Partyjnej w Centralnej To
karni Walców HiL. W obra
dach wziął udział przedstawi
ciel KW PZPR w Krakowie 
tow. Dąbrowski.

Biorąc pod uwagę wiek za
trudnionych w wydziale, za
łoga P-67 jest jedną z naj
młodszych w naszej hucie. 
Nic więc dziwnego, że sprawy 
dotyczące młodzieży zajęłv w 
dyskusji najwięcej miejsca. 
Dyskutanci postulowali zwró
cenie baczniejszej uwagi na 
pracę wydziałowej organizacji 
ZMS, która powinna stać się 
szkołą aktywu, który zasili 
szeregi organizacji partyjnej. 
Mimo, że upartyjnienie w wy
dziale wynosi ok. 20 proc., to 
biorąc pod uwagę młody wiek 
załogi, powinno być jeszcze 
większe.

Dużo miejsca zajęły w dy
skusji sprawy realizacji zadań 
partyjnych. Stwierdzono, że 
wiele zadań realizuje bardzo 
wąska grupa osób podczas gdy 
reszta bardzo często tylko ki
bicuje. Taka postawa nie po
winna mieć miejsca.

Z zagadnień produkcyjnych 
jakie poruszono na żebraniu 
trzeba zwrócić uwagę na wy
stępującą możliwość zwiększe
nia napawania walców jak i 
dalszej przeróbki starych na 
nowe. Prace te przynoszą hu
cie i całej naszej gospodarce 
znaczne oszczędności.

W wyniku przeprowadzo
nych wyborów pierwszym se
kretarzem organizacji partyj
nej w P-67 został tow. Andrzej

ważnego zadania wykonano w 
bardzo krótkim terminie, nie 
powodując przy tym przesto
jów wagonów PKP i ewen
tualnych strat z tytułu tzw. 
postojowego. Załoga W-73 za
meldowała:

Zawiadamiamy o wykonaniu 
grzejników i zamontowaniu 
ich na wagonach w 6 pocią
gach po 34 wagony tj. 204 
sztuk.

Załoga W-73 wraz z dozo
rem technicznym rozumiejąc 
potrzeby HiL w realizacji 
zwiększonych zadań produk
cyjnych w okresie zimy 1972/73 
dołożyła starań i przy pełnej 
mobilizacji, zadanie nałożone 
wykonała przed terminem.

(jd)

Gwiazdowicz. Pierwszemu przy- 
padł w udziale srebrny puchar 
— nagroda przechodnia Szefa 
DSzW, wszystkim dyplomy u- 
znania a wyróżniającym się 
członkom kadry kierowniczej 
nagrody pieniężne. Wśród wyróż
nionych z TOS nr 13 jest p. Anna 
Podsiadło. Nawiasem mówiąc ko
biet pełniących odpowiedzialne 
funkcje (z powodzeniem) jest 
więcej, zwłaszcza wśród szerego
wych członków. Dokonaliśmy 
przy okazji wstępnej oceny Za
kładowych Oddziałów Samoobro
ny, tych które na odcinku szko
leniowym w pełni wykonały za
dania. Do czołówki należą: ZOS 
Huty Im. Lenina, ZOS przy Sta
cji PKP Ruszczą, Urzędu Pocz- 
towo-Telekomunikacyjnego i 
Miejskiego Przedsiębiorstwa E- 
nergetyki Cieplnej.

(Dalszy ciąg na str. 4)

■ Utworzenie Zakładu Stalowniczego 
Przebieg kampanii sprawozdawczo-

Zakładany dynamiczny
wzrost produkcji hutniczej na
szej huty dyktuje potrzebę dal
szego doskonalenia organizacji 
zarządzania. W tym celu w 
perspektywicznych planach za
kłada się stopniową zmianę 
struktury organizacyjnej kom
binatu. Główna idea tych 
zmian to tworzenie silnych 
jednostek organizacyjnych o 
szerszych kompetencjach w 
miejsce małych wprawdzie sa
modzielnych jednostek ale o o- 
graniczonych możliwościach.

mfwiHNniiiiitiiHiiiHiiiiHniniiiiiiiHiŁ

Płaszewski, sekretarzem orga
nizacyjnym tow. Stanisław 
Bijald, a propagandy tow. Ka
zimierz Jasiówka. (k)

W ZAKŁADZIE 
REMONTÓW HUTNICZYCH

Dobiega końca kampania 
sprawozdawczo-wyborcza w 
organizacjach partyjnych Za
kładu Remontów Hutniczych. 
W czwartek odbyło się przed
ostatnie, 12 z kolei zebranie 
w OOP. W przyszłym tygod
niu planuje się zebranie POP 
— Wydziału Montażowego 
Piecowego.

Dyskusja koncentruje 
wokół spraw socjalnych 
produkcyjnych. Rzeczowe 
przemyślane wypowiedzi 
chuje troska o dobro zakładu 
i kraju. (R)

i

się
i 
i 

ce-

Polski sztandar 
na Siegesaule

(Dalszy ciąg ze str. 1)
ny dzieliło nas 200—300 metrów. Podążaliśmy 
skokami. Z dwóch stron długie aleje, w środ
ku nasz cel —* kolumna z brązu, okryta siat
ką... Nie sądziłem, że nasz czyn będzie miał 
kiedykolwiek, jakieś, większe znaczenie. To 
była po prostu ogromna satysfakcja — Po
lacy na niemieckiej ziemi.

Dobrnęliśmy. W górę wiodą spiralą żelaz
ne schodki. Podchodzimy bliżej, a tam moc 
drutów telefonicznych i innych urządzeń. 
Okazało się. że na kołumnie Niemcy urządzi
li sobie obserwatorium... U naszych stóp pali 
się Berlin.

Umocowaliśmy nasz sztandar na wysoko
ści 83 m. Biało-czerwona flaga powiała na 
Siegesaule! Ogromne odprężenie po długich 
latach walki, przelanej krwi...

tt
Mikołaj Troicki, jako kapitaą rezerwy do

tąd nosi mundur. Na jego żołnierskiej piersi

widnieje wiele najwyższych odznaczeń woj
skowych j państwowych. Wymienię tylko nie
które z nich- Krzyż Grunwaldu, Krzyż Wa
lecznych, „Pobieda” — medal radziecki za 
walki o Warszawę i Berlin, Krzyż Partyzan
cki, a także złota odznaka im. Janka Krasic
kiego.

Kpt. Troicki .mimo twardego życia i po
deszłego wieku utrzymuje przecież bliski 
kontakt z młodzieżą. Jeszcze kilka lat temu 
nad Zalewem Zegrzyńskim organizował 108 
Hufiec, był też zastępcą komendanta 101 
OHP w Warszawie.

Opiekuje się też kilkoma warszawskimi 
szkołami. Ma też wielu przyjaciół wśród dzie
ci i młodzieży. Na święto Ludowego Wojska 
Polskiego otrzymuje od dzieci mnóstwo tele
gramów, podziękowań, albumów. Często też 
podróżuje, odwiedzając junaków w całym 
kraju. Ostatnio jak pisaliśmy gościł w No
wej Hucie. Pozostawił w pamięci młodzieży 
niezapomniane wrażenia z wojennych wspo
mnień. .

W imieniu czytelników i własnym serde
cznie dziękuję za cenną i miłą rozmowę.

HENRYKA ROSIEK
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Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 

PRODUKCYJNYCH HiL 
DO 15 BM. WŁĄCZNIE 

prac, planu 
Zakład. Mat. Ogniotrwałych 

wyroby szamotowe 103
wyroby zasadowe 96

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 95
koks wielkopiecowy 94

Aglomerownie HiL 
aglomerat I 101
aglomerat II 106

Wielkie Piece 
surówka 107

Stalownie HiL
stal ogółem 103
stal martenowska 98
stal konwertorowa ’08
stal elektryczna 112

Wydział Wlewnic 
wlewnice 115

Wydział Walcownie Wstępne 
kęsiska 106
kęsy 134

Walcownia Slabing 
slaby 111

Walcownia Gorąca Blach 
blacha 100

Walcownia Gorąca Taśm 
taśmy 119

Walcownia Drobna
profile drobne 104
walcówka 103

Walcownie
wyr. walcowane na gor. 105 

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna 101
blacha ocynkowana 109

po u- 
opinii 
— .z 
roku

wyborczej
Dziś życie podyktowało po

trzebę zmiany struktury orga
nizacyjnej wydziałów produ
kujących stal. Decyzją dyrek
tora naczelnego huty — 
zyskaniu pozytywnej 
czynników społecznych 
dniem 1 stycznia 1973 
rozpocznie swą działalność Za
kład Stalowniczy łączący w 
jedną organizacyjną całość 
wydziały stalowni konwerto
rowej, martenowskiej i wlew
nic.

Nowy zakład otrzyma szer
sze uprawnienia. Będzie pro
wadził we własnym zakresie 
zaopatrzenie w surówkę stałą 
i złom, gospodarkę złomem 
stali oraz zaopatrzenie w in
ne materiały wyłącznego zu
życia. Posiadał będzie własńe 
służby utrzymania ruchu za
bezpieczając tym samym poli
tykę remontowo-konserwacyj- 
ną.

Do czasu podjęcia swojej 
działalności — w okresie listo
pada i grudnia^ — przeprowa
dzi się niezbędne prace orga
nizacyjne.

Kierownikiem nowej jed
nostki organizacyjnej został 
powołany przez dyrektora na
czelnego długoletni pracownik 
huty — śtalownik — mgr inż. 
JANUSZ RAZOWSKI.

Egzekutywa, której prze
wodniczył tow. E. CISOWSKI, 
pozytywnie oceniła przebieg 
prac organizacyjnych związa
nych z powstaniem Zakładu 
Stalowniczego.

W drugim punkcie obrad 
egzekutywa oceniła przebieg

blacha ocynowana ogniowo 101 
i elektrolitycznie 102

Wydział Bur Zgrzewanych
rury stalowe 106

Wydz .Profili Giętych w Bochni 
profile gięte 92

PRACOWALI DOBRZE I RYT
MICZNIE. Kilka załóg osiągnęło 
bardzo dobre wyniki produkcyj
ne. Nasi aglomerownicy wyko
nali plan z nadwyżką ok. 11 tys. 
ton spieku. Bardzo dobrze pra
cuje załoga Wielkich Pieców. 
Wykonała plan dostarczając do
datkowo ponad 10 tys. ton su
rówki. W czołówce uplasowała 
się także załoga Stalowni Kon
wertorowej. Jej dodatkowa pro
dukcja sięga 9 tys. ton stali. Wy
konała również plan z nadwyż
ką załoga Wydziału Wlewnic 
(dodatkowa produkcja wyniosła 
ponad tysiąc ton). Nie zawiodła 
załoga Walcowni Wstępnych. 
Przekroczyła swe zadania w obu 
asortymentach, dostarczyła do
datkowo 5 tys. ton kęsisk oraz 
20 tys. ton kęsów.

WYKONALI SWE ZADANIA. 
Bardzo rytmicznie pracuje zało
ga Walcowni Slabing. Jej rezul
tat, to przekroczenie planu o 10 
tys. ton slabów. Dobre wyniki 
osiągnęła również załoga Wal
cowni Taśm. Wykonała plan da
jąc dodatkowo kilka tysięcy ton 
produkcji. W 100% wykonała 
swe zadania załoga Walcowni 
Gorącej Blach. Bardzo dobrze 
spisała się załoga Wydziału Rur 
Zgrzewanych. Pracowała ryt
micznie i w rezultacie wykonała 
plan z nadwyżką przekraczającą 
100 km rur stalowych. Na uwagę 
zasługuje także wynik walcow- 

kampanii sprawozdawczo-wy
borczej w KZ Walcowni Wstęp
nej, Walcowni Drobnej, Trans
portu Samochodowego oraz 
Głównego Automatyka.

Jak wynika z informacji we 
wszystkich organizacjach par
tyjnych wspomnianych komi
tetów zakładowych, zebrania 
odbywają się prz^ wysokiej 
frekwencji i aktywności człon
ków partii. W dyskusji prowa
dzonej bardzo rzeczowo pod
kreślano dalszą konsolidację 
partii oraz widoczną realiza
cję uchwał VI Zjazdu Partii. 
Postulowano wiele zmian, mię
dzy innymi zmiany systemu 
szkolenia partyjnego, przeka
zywania informacji partyjnej, 
zmian systemu płac itp. Pod
dano krytyce niedostateczne 
działanie w kierunku ograni
czenia skutków alkoholizmu, 
eliminacji z życia społecznego 
chuliganów i pasożytów spo
łecznych. Zwracano uwagę na 
konieczność zwiększenia dy
scypliny pracy i dyscypliny w 
gospodarce remontowej.

Wiele miejsca w dyskusji 
poświęcono sprawom produk- 
cyjno-ekonomicznym wydzia
łów i huty, zwłaszcza dużo tro
ski poświęcono realizacji pla
nu produkcyjno-ekonomiczne- 
go roku przyszłego.

We wszystkich organizacjach 
partyjnych odbyło się w gru
pach partyjnych typowanie 
kandydatów do przyszłych 
władz partyjnych jak i na de
legatów na konferencję fa
bryczną.

STANISŁAW ŻMUDA 

ników z P-62: wykonali plan we 
wszystkich asortymentach, 
a nadwyżki wyneszą od 5 ton 
blacby ocynowanej ogniowo do 
500 ton blachy ocynkowanej.

POZOSTALI W TYLE. Nie 
wykonała planu załoga Wydz. 
Zasadowego ZO. Zabrakło jej po
nad 100 ton wyrobów. Pozostała 
również w tyle załoga ZK. Nie 
wykonała planu koksu ogółem, a 
także koksu wielkopiecowego. 
Niedobory notujemy również w 
produkcji stali martenowskicj. 
Brak tutaj do planu ok. 3 tys. 
ton stali. Gorszy niż zwykle re
zultat uzyskała również za:n?a 
Wydz. Profili Giętych w Boch
ni: nie wykonała planu, a brak 
jej kilkaset ton produkcji.

POSTÓJ WAGONÓW PKP W 
NORMIE. Dobrze w ostatnich 
dniach wygląda wykorzystanie 
tabpru PKP. Nie notujemy prze
kroczenia limitu postojowego. 
Oto średni czas postoju wago
nów PKP na terenie HiL: 7 bm. 
— 9,0 godz., 8 bm. — 10,4 godz, 
9 bm. — 10.0 godz., 10 bm. — 
9.7 godz., 11 bm. — 9.1 godz., 12 
bm. — 9,5 godz., 13 bm. — 11,0 
godz., 14 bm. — 10,2 godz., 15 
bm. — 9,3 godz.

(jd)

Kol. MARIANOWI 
RATUSZOWI 

z-cy Głównego Księgo
wego HiL wyrazy głę
bokiego współczucia z 
powodu śmierci brata 
Piotra Ratusza — składa 

Załoga pionu DR-HiL
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do poczynienia 
obserwacji, za- 

Postaram się z 
podróży notatek

pewnością ll-dnk>wa podróż 
po ZSRR, biorąc pod uwagę, 
że kilka dni z tego (niestety) 
spędziliśmy w pociągu, to za 
mało, aby dobrze poznać dzień 

dzisiejszy Kraju Rad. Okres to je
dnak dostateczny 
wielu ciekawych 
warcia przyjaźni, 
prowadzonych w 
przekazać Czytelnikom maksymalną 
dozę własnych impresji.

Dworzec Białoruski w Moskwie. 
Od razu mila niespodzianka. Wysia
dających z Pociągu Przyjaźni Po
laków witają na peronie dziewczę
ta — komsomołki. Dostajemy kwia
ty. Idziemy razem do hallu dworco
wego. gdzie przygotowana została 
mała trybuna z mikrofonem. Gra 
orkiestra.

Następuje oficjalne powitanie de
legacji przez naszych moskiewskich 
gospodarzy, komsomolców z Rejonu 
Babuszkinowskiego stolicy ZSRR o- 
raz przedstawicieli Młodzieżowego 
Biura Podróży „Sputnik”. Też nie 
spodziewaliśmy się tego: Moskwi
czanie witają nas uroczyście ałile- 
bem i solą. Mówią — „czajcie się 
wśród nas. jak u siebie w domu, 
życzymy Wam miłego, interesujące
go pobytu w Moskwie!" Na powi
tanie gospodarzy odpowiada kierow
nik Pociągu Przyjaźni. I sekretarz 
KF PZPR HiL tow. JOZEF NOWOT
NY. Podkreśla m in. to. że przy
jechaliśmy oddać hola bohaterskiej 
stolicy Kraju Rad, miastu, które o- 
parło sie hi‘lerowskim. zmasowanym 
szturmom w II wojnie światowej.

Rozlegają się okrzyki na cześć 
przyjaźni polsko-radzieckiej i na 
cześć naszych gospodarzy. Przypa-

Na akademii w Zakładach „Elektrosiła” w Leningradzie: wręczenie npeminku 
przez tow. Jórefc Nowotnego — kierownika Pociągu Przyjaźni.

pier- 
język.

trjję się radzieckim dziewczętom: 
są dobrze ubrane, miłe, sympatycz
ne. Ciekawię spoglądają zwłaszcza 
na uczestniczących w naszej delega
cji górników w paradnych strojach. 
Wyprzedzając ich pytanie mówię — 
„eto polski je szachtjory. Wasi pewno 

nie noszą takich strojów?”
Rozmawiamy Wymieniamy 

wsze zdania, kalecząc nieraz 
Od razu lody zostają przełamane, 
cza jemy się rzeczywiście jak wśród 
swoich, wśród dobąych przyjaciół. 
I taka serdeczna, bezpośrednia a- 
tmosfera otaczać nas będzie już za
wsze. przez cały czas pobytu 
skwie i w Leningradzie.

Autobusy zawożą nas do 
Mieszkamy w „Turyście”, w 
terenów Wszechzwiązkowej Wystawy 
Osiągnięć Gospodarki Narodowej 
ZSRR. Jest późna godzina wieczor
na, ale nikt z nas nie myśli o od
poczynku. dość wynudziliśmy się w 
pociągu. Ruszamy zatem... w Mo
skwę.

Z planem stolicy w ręku kieruje
my się — jakżeby inaczej — do 
sławnego moskiewskiego metra. Do 

w Mo-

hotelu 
pobliżu

fndełas przerwy w 7 listopada w Leningradzie. Można potańczyć
i pośpiewać...

stacji jest niedaleko. Opodal niej 
cznosi sic. pomnik kosmonautów ra

dzieckich — wystrzelająca w niebo 
rakieta, ciągnącą za sobą jak gdyby 
smug- dymu. Pomnik jest pieknie o- 
wietlony. dostrzegamy, że przy je-

go cokole trwają jeszcze jakieś pra
ce.

Metro unosi nas bezszelestnie w... 
podziemną dal. Jedziemy bez celu, 
tak po prostu przed siebie. Tempo 
podróży — zawrotne. Kilometry tylko 
migają. Stacje metra przyciągają o- 
ko: każda jest inna, zwraca uwagę 
z jednej strony piękna ich architek
tura, z drugiej — bogaty wystrój. 
Marmury. Kryształowe kandelabry. 
Jasno jak w dzień.

W wagonach nie ma tłoku. Przy
patruję się moskwiczanom. Ciekawe 
i charakterystyczne jest to, że wielu 
podróżnych zastajemy zatopionych w 
lekturze. Czytają i to nie gazety ale 
książki. Wykorzystują każdą chwilę. 
Potem, gdy dowiem się, że co drugi, 
co trzeci obywatel radziecki uczy 
się, studiuje, podnosi śwe kwalifi
kacje — zaczynam rozumieć to zja
wisko. Nawet w metro, w trolejbu
sie czy tramwaju, warto zajrzeć do 
książki.

Na marginesie tego jeszcze jedna 
uwaga. Staliśmy w grupie oczekują
cych na nasz autobus. Tuż obok uli
czny sprzedawca rozłożył swe „sto-

SPOTKANIE Z MOSKW
isko na kółkach” z książkami. Zadzi
wił mnie ruch w tym. interesie. Po 
prostu bez przerwy sprzedawca po
dawał ludziom książki inkasując po 

rublu z groszami. W błyskawicznym 
tempie, zanim my doczekaliśmy się 
autobusu, wyczerpał cały zapas ksią
żek. Spoglądam co to za bestseller 
tak jest rozchwytywany. Nie wiem, 
czy dobrze przetłumaczę tytuł, by
ło to coś jakby z serii naszego „Ty
grysa”. rzecz o walkach młodego ko
mandosa

Wracam do metra. Po dwóch prze
siadkach, a wszystko to za opłatą 
5 kopiejek, wysiadamy na Placu 
Czerwonym. Chcemy poznać ten cen
tralny punkt Moskwy — nocą. O- 
braz, jak z bajki. Zbliża się 55 rocz
nica Wielkiei Socjalistycznej Rewo
lucji Październikowej, dekoracja i 
dodatkowa iluminacja placu jest za
tem poważnie zawansowana. Cały 
J^lac Czerwony tonie w Dowodzi 
światła. Rzęsiście oświetlony jest 
Kreml, błyszczą rubiny gwiazd na 
iego wieżach, a na gmachu Rady 
Najwyższej ZSRR powiewa ogromna 
czerwona flaea.

Bajecznie wygląda sobór Wasyla 
Blażennego — kolorowe, zadziwiają
ce kształtem i fantazyjnością arcy
dzieło architektury rosyjskiej z XVI 

wieku. NaDrzeciw Mauzoleum Leni
na — ogromny portret Wodza Re
wolucji Październikowej i Twórcy 
Państwa Radzieckiego. Robotnicy 
montują coraz to nowe elementy de
koracyjne, zakładają oświetlenie, u-

stawiają całe klomby (oczywiście 
sztucznych) kwiatów. Przygotowania 
do wielkiego święta Kraju Rad. w 
pełnym toku.

A my wraz z grupą turystów po
sługujących się 'rozmaitymi języka
mi, stajemy przed Mauzoleum Leni
na. Z wieży Spasskicj rozlega się 
właśnie znany dźwięk kremlowskie- 
go kuranta. Następuje zmiana war
ty pod mauzoleum. Paradny, defi
ladowy krok, rosłe postacie żołnie
rzy. błyszczące niklem bagnety na 
karabinach. Dwójka żołnierzy ra
dzieckich zajmuje ’miejsce u bramy 
mauzoleum, trójka odmaszerowuje 
na wartownię. Jest na co popatrzeć.

Chociaż już zbliża się północ, ruch 
na Placu Czerwonym — nie maleje 
Czuć już nastrój zbliżającego się 
święta. Tutaj właśnie moskwiczanie 
najchętniej kierują swe kroki.

SALUT NAD NEWĄ Zmńma warty przed Macseleum Lenina w Moskwie

Dzień zwycięskiej Rewolucji świę
cimy wraz z mieszkańcami Le
ningradu nad Newą. W poprze

dni wieczór byliśmy gośćmi

| Pociągiem Przyjaźni w
załogi

ZSRR

Zakładów „Elektrosiła”. Muszę do
dać. że fabrykę tę łączą z Hutą im. 
Lenina żaźyłe — jeżeli mogę się tak 
wyrazić — stosunki i wieloletnia 
przyjaźń. To właśnie stąd, z lenin- 
gradzkiej fabryki urządzeń elektry
cznych, pochodzą niektóre 

zmontowane w Wydz. W-8U HiL. 
Wiele potężnych silników elektrycz
nych pracujących w naszym kombi
nacie. posiada na swych korpusach 
„metki” z napisem ..Elektrosiła". My 
hutnicy jesteśmy więc tutaj dobrze 
znani.

Sala fabrycznego klubu, a liczy o- 
na chyba z tysiąc miejsc, wypełnio
na jest do ostatniego fotela. Nic 
dla wszystkich starczyło krzeseł, przy 
drzwiach tłoczy się grupa spóźnial
skich. Nie widziałem u nas, na a- 
kademii, takiej frekwencji. Stroje 
odświętne: panowie obowiązkowo na 
czarno, panie w sukniach mini i ma
ksi, bardzo często z modnej krem- 

plifty.
Opiśzę krótko przebieg akademii 

poświęconej 55 rocznicy Wielkiej So
cjalistycznej Rewolucji Październi
kowej. Z głośników rozlega się krem- 
lowski kurant, na sali gaśnie światło. 
Na....................ekranie filmowym pojawia się

Górnicy i hutnicy składają wieńce na Grobie Nieznanego Żołnierza na 
Kremlu.

(tłumaczę) 
a dołem 
sukcesów

władz i

obraz zwycięskiej 
nierze, marynarze 
Zimowy. Trwa walka. Może po 5 mi
nutach obraz znika, a w miejsce 
białego ekranu pojawia się dekora
cja. Na niebieskim tle — uśmiech
nięta postać Włodzimierza Lenina. 
Znany nam z obrazów gest, pozdro
wienie tłumu czapka trzymaną w 
ręku. U góry napis: 
Chwała Październikowi, 
małą czczionką — Nowych 
— towarzysze!

W prezydium akademii zajmują 
miejsca przedstawiciele ' ' 
przodownicy pracy Zakładów ..Elek- 
trosiła". a wśród nich towarzysze 
Józef Nowotny i Józef Dudzik z HiL. 
Uroczystość zagaja sekretarz Komi
tetu Zakładowego KPZR, po czym 
oddaje głos głównemu inżynierowi 
zakładów, który wygłasza okoliczno
ściowy referat. Po referacie następu
je przekazanie sztandaru zdobytego 
przez „Elektrosiłę” we współzawod
nictwie pracy. Załoga tych sławnych 
zakładów osiągnęła najlepsze wyni
ki za III kwartał br., wyproduko
wała dodatkowo kilka turbogenera
torów.

Na sali poruszenie i zaraz zry
wają się wielkie brawa. Wkraczają 
pionierzy, uczniowie jednej ze szkół.

rewolucji — żoł- 
szturmują Pałac

Maszerują przez salę, stają na po
dium. Deklamują na cześć Rewolucji 
i Włodzimierza Lenina., Wręczają 
członkom prezydium kwiaty.

Przemówienie wygłasza również 
tow. Józef Nowotny, przekazując za
łodze serdeczne pozdrowienia od 
krakowskich hutników i od całego 
Pociągu Przyjaźni. Wręcza następ
nie upominek — statuetkę hutnika.

Po części oficjalnej odbyły się wy
stępy artystyczne Program zapre
zentowany na zasadzie „składanki” 
był interesujący, pełne dwie godzi
ny: tania artystycznego, piosenki, 
satyry. Z czeeo się najbardziej 
śmiano9 Oto treść jednego ze ske
czów. Dialog dwójki robotników: on 
ma za zadanie odkopać rurę, jej po
lecono ją zakopać. Przekomarzają się 
kto ma zacząć, zadanie trzeba prze
cież wykonać. Zęby rurę wykopać, 
trzeba najpierw ją zakopać. Rozmó
wka rozwija się coraz zabawniej. I 
epilog On mówi, no zacznijcic wre
szcie z tą rurą, ia nie mogę czekać. 
Ona na to. potrząc na zegarek: mi
nął mój czas, idę po wypłatę...

Wieczór kończy się wspólną zaba
wą, do której przygrywa nasz beato
wy zespół z huty.

Na drugi dzień jesteśmy gośćmi 
załogi Zakładów Odzieżowych ..Bol- 
szewiczka” w Leningradzie. Napi- 

szę o tym zakładzie oddzielnie. — 
Wspólnie bierzemy udział w pocho
dzie. Już w 5—10 minut nawiązane 
zostają bliskie kontakty. Idziemy 
pod rękę całą szerokością ulicy. My 
z czerwonymi i biało-czerwonymi 
chusteczkami na ramionach, z balo-

Jeden z licznych kanałów w Leningradzie. Niedaleko stąd mieszkaliśmy.

będzie-

Często 
ulicy od 
tanecznewirować

jak okazuje się

nikami i chorągiewkami w ręku. Za
łoga „Bolszewiczki", prawie same 
kobiety, niesie kwiaty, transparenty, 
portrety przywódców.

Nastrój wesoły, radosny, swobod
ny. Wymieniamy znaczki, prowadzi 
my ożywione rozmowy. Moją towa 
rzyszką w pochodzie jest Jana Smo- 
rodinowa — krojczyni z ..Bolszewi
czki” i jej 12-letnia córeczka Gera. 
Wkrótce już jesteśmy przyjaciółmi, 
opowiadamy sobie o naszej pracy i 
życiu. Wymieniamy adresy, 
my korespondować.

Pochód jak to pochód, 
przystajemy. A wtedy na 
razu zaczynają 
pary. Nasi — 
dzielnie dotrzymują kroku gospo 
darzom, nawet nie łamią się w ogni 
stym „kozaczoku". Potem znów ru
szamy ze śpiewem. Przekonuję się 
że nasze polskie piosenki są ogrom
nie popularne w Leningradzie „Ka- 
tiusza” śpiewana jest na przemian 
z ..Orkiestrami dętymi”. ..Wozy ko 
lorowe” — z „Pust wsiegda budiet 
sołnee”.

W szpalerze wojska i marynarzy 
dochodzimy przed trybunę ustawio
ną nieopodal Pałacu Zimowego (mie 
ści on słynną galerię sztuki Ermi
taż). Defilujemy przed przywódcami 
radzieckimi, powiewamy chorągiew 
kami, wznosimy wraz z załogą ..Bo’ 
szewjezki” okrzyki — Urrrrra!

A wieczorem — salut nad Newą. 
Newskim Prospektem płynie gęsty 
tłum, bardzo dużo w nim dzieci. Ta 
główna arteria Leningradu przypo 
mina jeden wielki fajerwerk świa
teł. Każda lampa zamieniona zosta 
la w girlandy kolorowych świateł 
Perlą się sznury świateł także górą 
ulicy. Radosny, świąteczny nastrój 
jedyny w swoim rodzaju tego listo
padowego dnia, rozpoczynającego 
trwający trzy dni narodowy „prazd- 
nik”.

Na Newie rozbłyskują światłami i 
chorągiewkami świątecznej gali, 
przycumowane tutaj okręty wojen
ne i łodzie podwodne. Pięknie ilu
minowany okręt-weteran „Aurora”. 
Błyszczy ód świateł złota iglica gma
chu Admiralicji, reflektory wyłusku
ją z mroku bryłę pomnika Piotra T. 
Punktualnie o godz. 20 zaczyna «ię 
salut.

Z hukiem rozrywają się w po
wietrzu rakiety. Opadają w grana
tową toń rzeki roie różnokolorowych 
światełek. Znowu huk i znowu za
kwita barwny fajerwerk na niebie. 
Rakieta za rakietą, coraz inne efek 
ty świetlne. A za każdym wybuchem 
ogni sztucznych — rozlega się okrzvk 
wielotysięcznego tłumu. Urrrrrra!

Rozglądam się wokół i w oczach 
zgromadzonych nad Newą tłumów 
widzę blask radości i dumy.

JERZY DANEK 
Fot. ST. GAWLIŃSKI
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Meldunek z Konwertorowej
(Dokończenie ze itr. 1) 

nej pracy i znakomitej organi
zacji doszło początkowo do 8 
a teraz do 10 wytopów w cią
gu zmiany. Dzięki temu nastę
pne dziesięć milionów wypro
dukują stalownicy już za 3 la
ta.

W samym tylko roku 1973 
produkcja wyniesie 3 min ton 
stali. Można bez przesady po
wiedzieć, że jest to typowy 
p-zykład dobrej roboty całego 
kolektywu — załogi i kierowni
ctwa. I nie tylko, bowiem swój 
udział w tym sukcesie mają 
również transportowcy z W- 
714, wielkoplecownicy, służby 
remontowe i utrzymania ruchu, 
lepsza jakość wyrobów smoło- 
wo-dolomitowych dostarcza
nych przez ZMO, dzięki czemu 
zwiększona została wytrzyma
łość wymurówki, co wpłynęło 
na wydłużenie czasu efektyw-

nej pracy pieców konwertoro
wych.

Nr .'ważniejsi są jednak lu
dzie, którzy przez te lata zżyli 
się przy wspólnej pracy, znają 
się i ufają sobie nawzajem.

Czekają ich w przyszłym ro
ku trudne zadania — jeśli w 
tym roku produkcja stalowni 
konwertorowej stanowi 45 
proc, cr-łej stali kombinatu to 
ilość ta wzrośnie jeszcze o pół 
miliona ton. Zadanie ambitne, 
ale na miarę możliwości zało
gi, która dobrze obliczyła swo
je siły w konsultacjach z per
sonelem inżynieryjno-technicz
nym.

Wysyłając meldunek do ob
radującego Kongresu Związ
ków Zawodowych, stalownicy 
z Konwertorowej potwierdzi
li wykonanie swego wkładu do 
banku 20 miliardów, czyli 20 
milionów złotych ponad rocz
ny plan produkcji, (elem)

Przybyło Brygad 
Pracy Socjalistycznej

XIV Olimpiada Wiedzy o Polsce 
i Świecie Współczesnym

Badania ankietowe
W dniach od 16 do 25 listo

pada br. zostaną przeprowa
dzone przez organa Głównego 
Urzędu Statystycznego w wy
losowanych obwodach woje
wództwa krakowskiego i mia
sta Krakowa badania ankieto
we zmian struktury społeczno- 
zawodowej, tzn. zmian pozio
mu wykształcenia i rodzaju 
pracy w okresie pomiędzy mo
mentem podjęcia pierwszej 
pracy a chwilą obecną.

Oprócz badania głównego, 
zostaną przeprowadzone dwa 
badania dodatkowe, dotyczące

uczestnictwa w kulturze i sy
tuacji życiowej młodych mał
żeństw.

Dane będą zbierane przez 
ankietowców, legitymujących 
się odpowiednimi upoważnie
niami. Wszystkie zebrane ma
teriały służyć będą tylko celom 
tego badania, przy czym zape
wnia się zachowanie pełnej ta
jemnicy danych indywidual
nych o poszczególnych bada
nych osobach i rodzinach. Wy
niki badania będą prezentowa
ne tylko w wielkościach zbior
czych.

Prosimy o udzielanie ankie- 
towcom pełnych i zgodnych z 
prawdą informacji., (jd)

W miniony poniedziałek w 
sali NOT odbyło się spotkanie 
pracowników 4 brygad z W-22, 
które zdobyły tytuł brygady 
pracy socjalistycznej. Podsumo
wania ich dotychczasowej pracy 
dokonał przew. komisji współ
zawodnictwa inż. T. Wypych.. 
Brygadzistami wyróżnionych 
zespołów są: J. Czarnik, E. Tru- 
chlewski. A. Lasyk i H. Graboń. 
Warto zauważyć, że w chwili o- 
becnej w W-22 jest tyle samo 
brygad PS ile jest jednostek w 
symbolu tego wydziału. Nie
wielki to już krok do uzyskania 

| tytułu dla całego wydziału. Się
ga kierownictwo administracyj- 

Ine, organizacja partyjna i zwią
zkowa po nowe kryteria oceny

Kącik obrony cywilnej
(Dalszy ciąg ze str. 2)

Panie pułkowniku — zagaduję 
korzystając z chwili przerwy — 
to są te wiodące jednostki. By 
obraz nie był zbyt jednostronny 
— kto odstaje?

O tym również chcialem 
wspomnieć. Niestety są takie 
ZOS-y, które w bieżącym roku 
nie przejawiły prawie żadnej 
działalności. Należą do nich ZOS 
z Zakładów Mleczarskich, Zakła
dów Piekarniczych nr 9, 21 i 19, 
WPH nr 2. Niezadowalająco pra
cuje ZOS w Zakładach Przemy
słu Tytoniowego, na średnim po
ziomie z Cementowni, NBP, 
KZBi2, Przeds. Transportu Bu
downictwa. Kierownictwo tych 
zakładów musi się dokładniej 
przyjrzeć problemom stojącym 
przed kadrą kierowniczą swoich 
ZOS-ów. Bez tego poparcia — i 
dopingu — obejść się nie może.

Słyszałem o nowym pociągnię-

ciu organizacyjnym — zadają 
następne pytanie.

Tak! Rzeczywiście powołaliś
my TKS — Terenową Komendę 
Samoobrony. Jej komendantem 
został znany w Nowej Hucie mgr 
Tadeusz Cader — dyrektor 
DZBM. W tym nowo powołanym 
organie są m. in. L. Kmietowicz 
— prezes SM HUTNIK, por. poż. 
M. Banachowicz — komendant 
Oddz. III Straży Pożarnej, mgr 
P. Popławski — z-ca dyr. KZBiZ 
i kilku innych ludzi.

Czym na co dzień zajmują się 
TOS-y? Jakie mają problemy?

Krótko sprecyzować to można 
w sposób następujący — konty
nuuję ppłk Woyda. Prowadzenie 
szkolenia podstawowego ludności 
zamieszkałej na terenie podle
głym danemu TOS-owi. Opieka 
nad obiektami i urządzeniami o- 
chronnymi, czuwanie nad skła
dem organizacyjnym służb. O- 
czywiście w tym jest mnóstwo

drobniejszych spraw załatwia
nych na bieżąco. Z dotychczaso
wej praktyki wynika, że przy 
inicjatywie i rzutkości ludzi po
wołanych do sztabów zadania te 
można w pełni zrealizować. 
Tym, którzy to z powodzeniem 
czynią należą się słowa uznania, 
pochwały a nawet nagrody. Wrę
czymy je na dzisiejszej odpra
wie. Za czas spędzony na orga
nizowanie szkolenia, kontrolach 
obiektów czy nad dokumentacją 
operaęyjną. Uważpy Czytelnik 
zauważył, że w miejsce określe
nia kącik „powszechnej samo
obrony" wprowadziłem nowe o- 
kreślenie — obrony cywilnej. 
Celowo to słowo wprowadzam, 
jest ono bowiem używane nawet 
w publikacjach miesięcznika 
specjalistycznego jakim jest 
„Przegląd PS” i nie tylko moim 
zdaniem bardziej prawidłowym, 
odpowiadającym idei obrony za
plecza.

Fot. Na spotkanie przybył 
przew. DRN mgr E. Strzeboński 
(z prawej) w środku płk. mgr W. 
Turkawski i inż. C. Gierulski — 
przedstawiciel Huty im. Lenina. 

JÓZEF HOSKIEWICZ

współzawodnictwa, tak, by każ
dy zespół łudzi, każda brygada 
wiedziała na jakim polu może 
osiągać lepsze wyniki, co win
na uwzględniać, by zasłużyć na 
miano najlepszych. J. Budyś, J. 
Musiał, T. Wierzbicki oto na
zwiska wyróżniających się z 
brygady J. Czarnika. Brygadzis
ta Lasyk wspomina o B. S*a-  
siowskim, R. Jakubowskim i W. 
Kuła.

W spotkaniu przy kawie brał 
udział kier, wydziału inż. Szeli
ga, z-ea przew. HZ pionu TE Z. 
Skwarek i przew. rady wydzia
łowej J. Karamara, który ca
łość spotkania zorganizował.

Fot.: brygadzista A. Lasyk w 
rozmowie z przew. Rady Od
działowej tow. Parowiczem. 
Obok jeden z wyróżniających 
się pracowników, kol. Domań
ski.

JÓZEF HOSKIEWICZ

ez złotych medali i rekor- 
dow, bez krociowych na- 
kładów ale w licznej ob

sadzie. odbywa się od kilku
nastu już lat Olimpiada Wie
dzy o Polsce i Swiecie Współ
czesnych. Jest to jedna z pod
stawowych form kształcenia 
ideowo-politycznego prowa
dzonego przez organizacje 
młodzieżowe, działające na te
renie szkoły średniej.

.W programie tegorocznej o- 
limpiady są mocno zaakcento
wane przewidywane w roku 
szkolnym 1972/73 najważniej
sze problemy życia społeczno- 
politycznego. a przede wszy
stkim problematyka młodzie
żowych tradycji ruchu mło
dzieżowego. Ta tematyka ma 
ścisły związek z przypadają
cymi w roku 1973 ważnymi 
rocznicami.

■ w styczniu 30 rocznica pow
stania ZWM;

■ w kwietniu 45 rocznica po
wstania OM1UR;

■ w czerwcu 45 rocznica pow
stania ZMW RP „Wici”;

■ w lipeu 25 rocznica powsta
nia ZMP.

Uczestnicy olimpiady zapoz
nają się z charakterem działa
nia tych organizacji, ich histo
rią, poznają sylwetki i życiory
sy przywódców oraz zaznajo
mią się z udziałem tych orga
nizacji w tworzeniu nowej Lu
dowej Polski.

Ponadto tegoroczny program 
XIV Olimpiady obejmuje pro
blematykę 50 rocznicy powsta
nia Państwa Radzieckiego, 
sprawy bezpieczeństwa i współ
pracy europejskiej w świetle 
ratyfikowanych przez NRF u- 
kładów z Polską i z ZSRR, 
sprawę postępu integracji go
spodarczej w RWPG oraz EWG
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Śladem naszej krytyki

Kto pojechał na wycieczkę?
sprawie tej pisaliśmy w 
„Glosie" na podstawie 
korespondencji jednego 

z pracowników Walcowni Sla- 
bing HiL, który poddał kry
tyce fakt niewłaściwego dobo
ru uczestników atrakcyjnej 
wycieczki do NRD. I oto otrzy
maliśmy wyjaśnienie podpisa
ne przez Radę Zakładową wy
działu.

Co z niego wynika? Ano to, 
że właściwie żadnego proble
mu nie było. Mógł jechać kto 
chciał, nie stosowano żadnego 
„sita". Połowę kosztów wycie
czki płacili sami uczestnicy, 
połowę pokrywała Rada Ro
botnicza z funduszu za dobre 
wyniki gospodarcze. A nie z 
nagród za zajęcie I miejsca we 
współzawodnictwie, jak suge
rował autor listu.

Dalej: członkowie rodzin 
zostali zabrani na wycieczkę

w ostatniej chwili, aby nie 
zmarnować miejsc zwolnionych 
przez chorych. Pracownicy 
Kontroli Technicznej pojechali 
wzamian za pracowników wy
działu. którzy z wycieczki 
zrezygnowali.

Wszystko jest więc jasne i 
proste, nie ma żadnego ale. 
Czyżby? Dziwi mnie, jako au
tora notatki fakt, że gdy spra
wdzałem dane zawarte w li
ście Czytelnika do redakcji, 
m. in. w organizacji partyjnej 
Walcowni Slabing i gdy za
znajomiłem z treścią listu 
dwóch przedstawicieli wydzia
łu. którzy nazajutrz odwiedzi
li redakcję, nikt takich tłuma
czeń nie wysunął. Przyznano, 
że tzw. nagie fakty pokrywa
ją się z treścią listu.

A teraz jest inaczej. Bądź tu 
człowieku mądry...

JERZY DANEK

ZBoWiD HiL
Wydziałowe koła zbowidow- 

skie przy udziale TPPR oraz de
legacji ZMS zorganizowały dla 
uczczenia 55 rocznicy Rewolucji 
Październikowej w dniącb od 7 
do 14 listopada br. uroczyste 
spotkanie w Klubie ZBoWiD-po
łączone ze zwiedzaniem Muzeum 
Czynu Zbrojnego prac. HiL oraz 
urządzonej w ramach obchodów 
50-lecia ZSRR wystawy pt. „50 
LAT KRAJU RAD”’ ’ wraz z 
ekspozycją pt. „Udział Polaków 
w Rewolucji Październikowej".

W dniu 9 bm gościliśmy de
legację zbowidowców i emery
tów z Huty im Bieruta w Czę
stochowie. która po zwiedzeniu 
Muzeum była podejmowana w 
Klubie ZBoWiD HiL przez kom- 
batantów-hutników z Walcowni 
Zimnej Blach HiL.

W dniu 7 bm. ponad 100-oso- 
bowa grupa juniorów i tramp
karzy w towarzystwie działa
czy. KS „Hutnik", z okazji Re
wolucji Październikowej zwie
dziła muzeum zbowidowskie i 
spotkała się z uczestnikami walk 
zbrojnych w okresie II wojny 
światowej.

Delegacja Oddziału ZBoWiD z 
Czeladzi odwiedziła w dniu 12 
bm. nasz Klub ZEoWiD, obej
rzała eksponaty muzealne i wy
stawę ,.5C0 Lat Kraju Rad” oraz 
spotkała się z działaczami. z 
którymi podzieliła się doświad
czeniami w pracy organizacyj
nej

W ubiegłym miesiącu 39 grup 
młodzieży szkolnej w liczbie 
1673 osób zwiedziło Muzeum, o- 
bejrzało wystawę „XXX lat 
PPR” oraz spotkało się w Klu
bie ZBoWiD HiL z uczestnika
mi walk zbrojnych. J. B.

c.az konsekwencji tych proce
sów dla stosunków między 
Wschodem i Zachodem; naj
ważniejsze przejawy świato
wych zmagań w walce o utrzy
manie pokoju i likwidację za
palonych ognisk wojny: postęp 
w dziedzinie ograniczenia i za
hamowania zbrojeń; osiągnię
cia ludzkości w podboju kos
mosu i praktyczne tego znacze
nie dla rozwoju nauki, postę
pu techniki i osiągnięć gospo
darczych w świecie.

Treści poznawcze XIV Olim
piady koncentrują się także 
wokół ścisłej współpracy 
Polski i ZSRR z innymi kra
jami socjalistycznymi, proble
mów polityki zagranicznej 
Polski oraz całej wspólnoty 
socjalistycznej, a także stosun

ków tych państw ze światem 
kapitalistycznym oraz krajami 
rozwijającymi się.

Na rozpoczęcie olimpiady w 
ZSZ HiL, działające tam orga
nizacje ZMS. ZHP, Młodzieżo
wa Rada Oddziałowa ZZH, or
ganizują w dniu 21 listopada 

(Dokończenie na str. 6)

| Oddali krew 
dla chorej koleżanki
Z satysfakcją odnotowuję 

fakty ludzkiej solidarności i 
serdecznej życzliwości. Oto 
ciężko rozchorowała się pra
cownica Walcowni Zimnej 
Blach HiL ob. Mirosława Sty
czeń. Chorą koleżankę przeby
wającą w szpitalu, otoczyli 
troskliwą opieką współpracow
nicy. Wyobrażam sobie jakie 
to musi być mile, jak musi 
chorego podnosić na duchu i 
dodawać mu sił do przetrwa
nia choroby!

A gdy zaszła potrzeba zado
kumentowania przyjaźni jesz
cze bardziej zaangażowanie, 

j nie odmówili chorej własnej 
I krwi. I w tym zakresie bez 
| wahania pomocy udzielili ho- 
j norawi krwiodawcy z wydzia- 
! tu: Józef Puchała, Jan Żu

czek, Jarosław Bcńkowskl, 
Stanisław Maniak, Mieczysław 
Nowak. Jan Strlęc, Józef Mie- 
tła, Mieczysław Kamiński, 
Stanisław Kapa, Wojciech Za
leski, Józef Fabian, Bolesław 
Pająk, . Kazimierz Jesionka, 
Adam Krawczyk, Stanisław 
Wrona, Marian Anysrek. Ksa
wery Mickiewicz, Kazimierz 
Bigosz, Marian Cymn, Stani
sław Krai. A1ic’a Kra’, Mie
czysław Duda i Maria Drabik.

Cóż, tylko pogratulować 
chorej takich współpracowni
ków ! (jd)■■I

Na 26 milionów złotych szacuje się 
wielkość ponadnormatywnych zapasów 
w materiałach ogniotrwałych w okre
sie 9 ’ ’ ‘ "
dają 
nach 
łych . . .
ilości niezbędnych dla zabezpieczenia 
ciągłości produkcji Huty im. Lenina.

TAK NAKAZUJE 
PRZEZORNOŚĆ I ZAWODOWE 

DOŚWIADCZENIE
Sprawy gospodarki materiałowej na

leżą do trudnych zagadnień ekonomi
cznych. Dość długo również w prasie 
traktowano ten temat zdawkowo. Bo 
niełatwo jest zorientować się w całej 
gamie problemów. Wszakże większość z 
nich obraca się w kręgu tzw. życiowej 
mądrości, wynikającej z doświadczenia 
przezorności. Trzeba przyznać, że argu
mentacja zaopatrzeniowców jest nie do 
zbicia.

Jeśli zamówimy 1000 sztuk, ton... towa
ru. to wiadomo, że otrzymamy 600, może 
700... Nie zawsze też właściwej jakości — 
odpowiadają handlowcy, którzy „z nie
jednego pieca chleb jedli”. Skutecznym 
środkiem jest niewątpliwie odnowiednio 
zwiększone zamówienie, obliczone na 
ewentualne możliwości czy kaprysy do
stawcy. Jeżeli na rynku pojawi sie arty
kuł deficytowy, również „na wszelki wy
padek” i jak każę przezorność, kupuje się 
na zapas. Jest oczywiście wicie inns-ch 
sposobów robienia zapasów na zapas. Ma
ją one podobne oblicza w różnych gałę
ziach gospodarki. Zależne sa od wielu 
czynników. Głównie zaś od dobrej ¡-’for
macji, co do potrzeb własnych i możliwo
ści kontrahentów, elastyczności rynku i 
sprawne; organizacji dystrybucji. Każda 
z wymienionych kwestii, to zagadniecie 
samo w sobie lecz w praktyce najczęściej 
występują one łącznie.

Zycie
WPROWADZA PAPRAWKI

Sprawy te są przedmiotem analiz i 
codziennej troski kierownictwa gospo-

miesięcy br. Taką wartość posia- 
środki zgromadzone w magazy- 
Zakładu Materiałów Ogniotrwa
ła wyrost”; o tyle są wyższe od

Jak powstają zapasy materiałowe?
darczo-politycznego i jednostek bezpo
średnio odpowiedzialnych za gospodar
kę materiałową w HiL. Wiele proble
mów załatwia się na bieżąco, z roku na 
rok „poprawia się” plany, koryguje za- 

■mówienia na materiały. Nie zawsze 
jednak można przewidzieć z całą do
kładnością rozmiar planowanych re
montów maszyn i agregatów hutni
czych. Natomiast wprowadzane korekty 
rzadko kiedy są uwzględniane odpo
wiednio szybko. Generalnie rzecz 
traktując, taki jest mechanizm powsta
nia nadmiernych zapasów materiało
wych w ZO.

Wiosną tego roku, w Stalowni, Mar- 
tenowskiej dokonano zamiany sklepie- 
nih prostego na lukowe w piecu ..Tan
dem”. Okazało się. że nowe sklepienie 
jest lepsze, wytrzymalsze. Skoro próba 
zdała ’ egzamin, zastosowano sklepienie 
łukowe jako stałe, które z kolei wyma
ga do budowy innych kształtek. Zanim 
jednak dostawca czechosłowacki prze
stawi się na produkcje nowych mate
riałów upłynie sporo czasu. A tymcza
sem ze ..starych” wyrobów nagroma
dziły się zapasy o wartości około 10,5 
min zł.

Podobnie rzecz się ma w przypadku 
kształtek zamykających do wymurówki 
konwertorów. Po przejściu na inny sy
stem wymurówki, tych materiałów nie 
zamawia sie na zewnątrz. Są jeszcze jed
nak pozostałości, w wysokości około 2 
min zł. Ze wzrlędu na lensza nrace. dłuż
szą wytrzymałość mieszalników, zamiast 
planowanych dwóch dużych i dwóch ma
łych remontów. Stalownie przeprowadziły 
o jeden renerałny remont mniej. Mate
riały pozostałe są w magazynie M-69 i 
stanowią przekroczenie normatywu w ma
teriałach mieszalnikowych, o wartości bli
sko 11 min złotych itp.

Oczywiście wszystkie te decyzje są

technicznie ? ekonomicz
na uwadze dobro naszego

OCZEKIWANIU

uzasadnione 
ńie i miały 
Kombinatu.

W
.JA LISTY WYSYŁKOWE

Rzecz w tym. że zapasy te obciążają 
Zakład Materiałów Ogniotrwałych, któ
ry oprócz produkcji zajmuje się spra
wami zaopatrzenia całej huty w mate
riały ogniotrwałe. Jest jednocześnie 
trkim centralnym magazynem głównie 
dla obydwu Stalowni. Sprowadzonych i 
zgromadzonych materiałów nie można 
rozprowadzić zgodrde z zamówieniami 
wystosowanymi przez wydziały. Po
trzebne są odrębne listy wysyłkowi.

Przy czym wydziały wystosowują je 
oczywiście zgodnie do potrzeb własnych 
na bieżąco. Tymczasem „nadprogramo
we” materiały ogniotrwałe zalegają 
przede wszystkim magazyn M-69, i z 
nich rozlicza się ZO.

Tym sposobem oszczędza się niejako 
wydziałom konsekwencji wynikających 
z nieprecyzyjnego planowania remon
tów: „zmniejsza obowiązek” szczegó
łowych obliczęń i analiz potrzeb.

Sporo racji mają więc pracownicy 
ZO, proponując by sprawy zaopatrze
nia w materiały ogniotrwałe podpo
rządkować centralnie na szczeblu kom
binatu. Ta wyspecjalizowana komórka 
ma szersze pole do działania, a także 
większą rangę i sankcje r.a zewnątrz. 
Zakład produkcyjny, któremu w u- 
dziale przypadło także zaopatrzenie hu
ty w materiały ogniotrwałe nie zawsze 
może podołać wszystkim obowiązkom i 
to z należnym powod’on:em. Problem 
ten poddajemy więc pod rozwagę kie
rownictwu HiL.

HENRYKA ROSIEK
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Same sukcesy

K»łęjne punkty w zawodach o mistrzostwo II ligi w piłce 
ręcznej zdobyli piłkarze ręczni naszego hutniczego klubu. 
Tym razem wygrali dwa pojedynki z Grunwaldem Ruda 
Śląska.

Pierwsze spotkanie odbyło się w sobotę. Hutnik wygrał 
ten mecz 25:22 (12:13). Był to niezwykle interesujący poje
dynek. Do przerwy prowadzili goście i nasi piłkarze musieli 
w drugiej części meczu wykazać wszystkie umiejętności, aby 
wygrać go różnicą trzech bramek. Cieszą zdobyte punkty, 
jak również umiejętność taktycznego rozgrywania poje
dynku.

Bramki dla naszych barw zdobyli: Kowalik 7, Zawarczyń- 
ski 5, Gałkowski 4, Marć, Pabiańczyk i Flasza po 3.

W drugim pojedynku uwidoczniła się już zdecydowana 
przewaga naszych zawodników. Hutnicy atakujący z pasją 
i w dobrym stylu prowadzili do przerwy już 15:4. W drugiej 
części strzelili jeszcze więcej bramek wygrywając cały po- 
jedynelfl 33:19.

Bogatym łupem bramkowym podzielili się: Pabiańczyk 9, 
Marć i Kowalik po 6, Zawarczyński i Adamczyk po 4, Gał
kowski 2 i Flasza 1.

We wszystkich dotychczasowych pojedynkach Hutnik od
niósł zwycięstwa demonstrując dobrą formę. Zespół jest 
w dobrej dyspozycji i tworzy wyrównany i zgrany kolek- 
tym. Każdy z zawodników wie co mą robić, wszyscy demon
strują dobrą formę strzelecką. Najlepiej świadczy o tym ilość 
strzelonych bramek. W każdym spotkaniu, to jeden, to drugi 
zawodnik strzela dla naszych barw najwięcej bramek.

Oby tak dalej. Czekamy na nowe sukcesy.

I Z drużyną Unii Tarnów wy
grywały kiedyś rezerwy Hutni
ka. Pamiętali te czasy najstar
si, najbardziej doświadczeni 
korzykarze naszego klubu jak 

, Grochal i Ciesielski. Świado
mość ta sprawiła, że wraz z 
pozostałymi kolegami przystą
pili do meczu zupełnie rozlu
źnieni. W tej sytuacji gra by
ła bezbarwna i obfitowała w 
liczne, obustronne błędy, a hu
tnicy dostroili się do poziomu 
przeciwnika.

Na dziesięć sekund przed 
końcem spotkania Hutnik pro
wadził jednym punktem a pił
ka była w posiadaniu Ciesiel
skiego. Wydawało się niemożli
we, by tak rutynowany zawod
nik mógł popełnić błąd i od
dać piłkę rywalom przed upły
wem choćby kilku sekund. Ten 
jednak — ku zaskoczeniu tak
że samych tarnowian sprezen
tował im piłkę. Goście zdążyli 
oddać rzut... i odnieść zwycię
stwo.

W niedzielę, choć rywal był 
teoretycznie mocniejszy, nie
spodzianki nie było. Pełna 
koncentracja, chęć zrehabilito
wania się za sobotnią, bezsen
sowną porażkę, pozwoliły na 
odniesienie zwycięstwa różni
cą 16 punktów nad Czuwajem 
Przemyśl.

OPINIE spół został wzmocniony Gał
kowskim, który jest reprezen
tantem Polski. Jest to dobry 
zawodnik, który wniósł powa
żny wkład w nasze sobotnie 

. zwycięstwo.
Plany na najbliższą przysz

łość to wygrać co tylko się da 
■ i zdobyć awans do pierwszej li

gi-
i Tyle kierownik zespołu. Od 

siebie dodajmy, że przykład 
Gałkowskiego jest dowodem 
na właściwe załatwianie spraw 
związanych z przejściem zawo
dnika z klubu do klubu. Wy
chowanek drużyny z Tarnowa 

; odbywał służbę wojskową i 
grał w Wawelu. Kiedy zade- 

. klarował chęć gry w Hutniku 
nasz klub wystąpił z prośbą o 
udzielenie zwolnienia do Tar
nowa. Zarząd tego klubu za 
rządał kwotę niezgodną z prze-

O ocenę dotychczasowych 
występów piłkarzy ręcznych 
Hutnika w zawodach o mi
strzostwo II ligi poprosiliśmy 
kierownika zespołu inż. Janu
sza Błaszczyka.

Jak do tej pory jestem zado
wolony z występów naszego 
zespołu. Drużyna po kontuz
jach spowodowanych pierw
szymi spotkaniami jest już w 
pełni skompletowana. Jedynie 
Flasza i Szarek odczuwają 
skutki kontuzji. Mimo to ze 
spotkania na spotkanie widać 
poprawę w grze zespołu. Naj
lepszym tego dowodem są ko
lejne nasze zwycięstwa.

IV najbliższą sobotę i nie
dzielę gramy z Wawelem, a 
za tydzień w Radtinkowie. Je
żeli uda nam się wygrać spot-' pisami — którą z kolei gwa. 
kanie z Wawelem i zremisować 
w Radtinkowie będziemy sa
modzielnym liderem po pierw
szej rundzie. Nie muszę niko
go zapewniać, że uczynimy 
wszystko aby tak się stało.

W ostatnim okresie czasu ze-

Dziś 1 jutro (godz. 18.3« i 13.30) 
w hali Hutnika korzykarze roze
grają dwa kolejne mecze w III 
lidze. Pierwszy z Piastem Brzeg, 
drugi — z Pogonią Prudnik. Za
praszamy.

Zwycięstwo
Kolejnym zwycięstwem za

kończył się piąty występ w III 
lidze koszykarek Hutnika. 
Tym razem — niewysoka, choć 
pewna wygrana w meczu wy
jazdowym z Górnikiem Wieli
czka 59:53 (32:28).

W małej, ciasnej salce w 
Wieliczce nie grało się hutni- 
czankom nalepiej. Te warunki 
nie pozwalały bowiem rozwi
nąć gry na „szybki atak“, co 
jest dość mocną bronią naszych 
dziewcząt.

Punkty w spotkaniu z Gór
nikiem zdobyły: Kucharska

piMini — Którą z noiei g»a-. Musial 12, Kosma 10, Ma- 
-n^Rała„:!tal^le?C.±^ ciejewska 9, Madej 7, i Rerut-

KOZPR nie chcąc dopuścić 
aby dobry zawodnik przeszedł 
do innego okręgu udzielił mu 
zwolnienia z urzędu. Przykład 
ten jest dowodem jak należy 
załatwiać podobne sprawy.

Będzie „Stalowy Puchar"
Wszyscy mamy jeszcze w 

pamięci emocjonujące spotka
nia jakie toczył zespół siatka
rzy Hutnika w ramach „Pu
charu Stalowego” Huty im. Le
nina. Impreza ta zdobyła so
bie olbrzymia popularność i 
przyczyniła sie w znakomitym 
stopniu do ponularyzacłi piłki 
siatkowej wśród mieszkańców 
dzielnicy.

Potem rozgrywki ..umarły" 
śmiercią naturalną. Miało to 
niewątpliwy wpływ na regres 
formy siatkarzy, którzy w tej 
chwili nie reprezentują już

takiej formy jak parę lat te
mu.

Dziś mamy wszystkim sym
patykom dobrej siatkówki do 
zakomunikowania interesują
ca wiadomość. „Puchar Stalo
wy" bedzie sie już odbywał od 
przyszłego roku, 
wiec

Będziemy 
świadkami interesują

cych zawodów, w których o- 
bok Hutnika wezmą udział do
bre zespoły zagraniczne. Na 
pewno przyczyni się to do 
wzrostu poziomu gry naszych 
zawodników jak również do 
popularyzacji ciekawej dyscy
pliny sportu.

ko 4.
Jytro, we własnej hali hut- 

niczanki podejmują Kolejarza 
Gliwice. Mecz rozpocznie się 
o godzinie 10.30.

Na marginesie występów ko- 
szykarek Hutnika pragniemy 
dziś poruszyć kwestię tzw. 
sportowych patronatów. Są w 
kombinacie wydziały i zakła
dy, które służą różnorodną po
mocą ulubionym sekcjom na
szego klubu. Dotyczy to na 
przykład ZRH, opiekującego 
się piłkarzami ręcznymi. Wal
cowni, które „czuwają“ nad 
futbolistami, W-17 i W-3 spra
wującymi pieczę nad boksera
mi itp. Rzecz w tym. że wy
mienione dyscypliny cieszą się 
naturalną popularnością ogółu 
sympatyków sportu w Nowej 
Hucie i doping dla . reprezen
tantów tych dyscyplin jest 
zwykle zapewniony.

Są jednak także gry nie 
mniej emocjonujące, dostar
czające przyjemnych przeżyć,

Tu PTTK HiL

Turyści górscy podsumowali sezon
górach już biało, ten 1 
ów sięga po narty, nic 
wiec dziwnego, że aktyw 

KTG Oddziału PTTK HiL 
przystąpił do oceny tegorocz
nego sezonu. We wtorek od
było się w Klubie NOT w No
wej Hucie spotkanie działaczy ' liczb. 
KTG poświęcone właśnie o- 
cenie dobiegającego końca se
zonu (jest w planie jeszcze je
dna impreza na Leskowcu) o- 
raz wytyczeniu programu na 
rok przyszły. Udział w spotka
niu, niezależnie od aktywu Ko
misji Górskiei. wzięli członko
wie Zarządu Oddziału PTTK 
HiL. przedstawiciele Biura Od
działu oraz zaprzyjaźnionych 
i współpracujących z KTG 
komisji.

Dorobek turystów górskich 
HiL przedstawił prezes KTG 
koL Czesław Gawryłow. Jak 
wnika z iego wystąpienia o- 
raz z dyskusji. Komisja Gór

ska wyszła już zdecydowanie 
z impasu, w jakim poprzed
nio się znalazła, zastosowała 
szereg ciekawych form pracy, 
postawiła na kolektywny 
współudział całego aktywu.

Nie obejdzie się bez kilku 
O postępie świadczy 

fakt, że KTG zorganizowała w 
1972 roku 16 imprez turysty
cznych własnych, a licząc zbio
rowe wyjazdy w góry — 31 
wycieczek. Wzięło w nich u- 
d,.iał 3.137 turystów, którzy 
przemierzyli 69 tras. Porówna
nie tych rezultatów z poprzed
nimi wyraźnie świadczy o dob
rej. prawidłowej, pełnej in
wencji działalności.

Na podkreślenie zasługuje 
też fakt, że KTG zerwała z ru- 
tyniarstwem i schematyzmem 
w pracy, wprowadziła na 
swych imprezach nowe rodza
je konkursów. Dołożyła rów
nież starań o wyszukanie atra-

kcyjnych tras, dla bardziej do
świadczonych turystów wpro
wadziła utrudnione imprezy 
polegające m. in. na marszu w 
nieznane i trasach bez szlaku.

To, że założone w programie 
imprezy zrealizowane zostały 
w 100 proc, jest przede wszy
stkim zasługą oddanego i o- 
fiarnego aktywu. Nie szczędzi 
on pracy społecznej, nie liczy 
godzin przeznaczonych na wy
poczynek. Wyrazem uznania 
dla najbardziej zaangażowane
go aktywu KTG, działaczy tu
rystycznych z prawdziwego 
zdarzenia, były skromne upo
minki książkowe wręczone 
przez wiceprzewodniczącego 
Zarządu Oddziału PTTK HiL 
kol. Adolfa Romana.

Mówiąc o rezultatach trzeba 
koniecznie uwypuklić dobrą 
współpracę KTG z innymi ko
misjami — wyraża się to wy-

żaiuaii^ cu onuucznobciach 
przyszło piłkarzom zakoń
czyć ostatnie spotkanie mi

strzowskie w tym roku, z AKS-
em Niwką. Smutnymi bohatera
mi tego spotkania byli, niestety, 
sędziowie, z ob. Ilałubem na 
czele. To, czego sędzia Hołub 
z swoimi pomocnikami dokonał 
w Niwce. przechodzi wszelkie 
podstawowe granice przyzwoi
tości i nie może mieć nic wspól
nego z obowiązującą w sporcie 
zasadą fair płay. Sposób prowa
dzenia zawodów przez sędziego 
Hołuba, pozostawił gruby nie
smak. Obejrzałem dotychczas 
setki spotkań na różnych szcze
blach i o różne stawki. Zdarza
ło się, że podczas niektórych z 
nich, sędziowie nie mieli swoje
go dnia i popełnili błędy, które 
zaważyły nawet na wyniku. Po 
raz pierwszy dopiero jednak w 
Niwce, spotkałem się z tak nie
obiektywnym i sędziującym pod 
gospodarzy arbitrem.

Hutnik rozpoczął mecz w Niw
ce w dobrym stylu. Narzucił 
bardzo ostre tempo i od pierw
szych minut rozpoczął bezustan
ne bombardowanie bramki Niw- 
ki. W 26 minucie prowadził już 

’2:0, przy czym aż cztery razy 
piłka trafiła w słupek bądź w 
poprzeczkę, a wiele strzałów o 
centymetry minęło światło 
bramki. Z chwilą uzyskania 
pierwszej bramki przez AKS, 
sędzia rozpoczął systematycznie 
i konsekwentnie swoimi decyzja
mi, pomagać zespołowi gospoda
rzy, Uwadze sędziego zaczęły u- 
chodzić nawet kilkumetrowe 
spalone, wszystkie starcia o pił-

koszykarek
dziwną koleją rzeczy nie mo
gące zdobyć zaufania rzesz 
nowohuckich kibiców. Do ta
kich należy m. in. pełna dy
namiki i ekspresji — koszy
kówka. I wówczas dla sukce
sorów wyłania się szczególne 
pole do popisu. Skromna i nie- 
kosztowna pomoc — doping — 
wiele dla sportowca znaczy. A 
więc — Drogi OZR-ze, do dzie
ła! (ms)

kę kończyły się rzutami wolny
mi przeciw Hutnikowi, a szczy
tem wszystkiego było złapanie 
przez bramkarza Niwki za ko
szulkę Herisza na polu karnym, 
za co podyktowany został rzut 
wolny, a bramkarz nie został 
nawet upomniany. Taktyka sto
sowana przez sędziów, musiała 
przynieść w końcu żałosny re
zultat. Zawodnicy Hutnika do
prowadzeni zostali do kresu wy
czerpania psychicznego. Zespół 
całkowicie się rozkleił i nie był 
w stanie się skoncentrować. 
Szczęście, że w takich okolicz
nościach mecz zakończył się wy
nikiem nierozstrzygniętym — 
tym bardziej, że Hutnik kończył 
go bez dwóch zawodników. Peł
niący obowiązki kapitana dru
żyny Szczepankiewicz, który na
leży przecież do najbardziej 
zdyscyplinowanych zawodników, 
został jak twierdzi usunięty z 
boiska, za zwrócenie się do sę
dziego „panie sędzio trochę ser
ca i litości”. Płaszewski, który 
zmienił ordynarnie kontuzjowa
nego Bielewicza, za co ob. Ho
łub podyktował rzut rożny, prze
bywał na boisku dosłownie 30 
sekund. Ewenementem tego zajś
cia było, że gdy do leżącego na 
ziemi Bielewicza, udawali się 
na wezwanie ob. Hołuba lekarz 
i masażysta celem udzielenia mu 
pomocy lekarskiej, sędzia linio
wy odezwał się do nich „dokąd 
się tak spieszycie, inni też będą 
wykończeni”. Oprócz wspomnia
nych wykluczeń, pięciu zawod
ników Hutnika otrzymało żółte 
kartki.

Zawsze i z pełnym uznaniem 
podchodzimy do bardzo odpo
wiedzialnej roli sędziego. Ostro 
napiętnujemy każde niekultu
ralne zachowanie się publicznoś
ci i zawodników, którzy nie za
wsze obiektywnie potrafią oce
nić decyzje sędziów. Tym razem 
jednak postawa sędziów, dopro
wadziła do całkowitego rozstroju 
i załamania zespołu. Fakty po
dane wyżej świadczą najlepiej, 
że postawy tej nie można przy
pisać słabości dnia. Gdyby tak 
było w rzeczywistości, lecz Sę
dziowie byli sprawiedliwi — to 
popełnialiby błędy w stosunku 
do obu zespołów. Tymczasem wi
dziano tylko jednostronnie naj-

drobniejsze przewinienia za
wodników Hutnika, a uchtz.ń- 
ły uwadze dużo cięższe przewi
nienia gospodarzy. Decyzje sę
dziów zmierzały więc w kierun
ku psychicznego załamania Hut
nika, które stanowiło jeden z 
podstawowych warunków, uzys
kania korzystnego rezultatu 
przez zespół Niwki. Można rzec, 
że ob. Hołub był dwunastym 
zawodnikiem Niwki, jeżeli nie 
spełniał tej roli za więcej za 
wodników.

Mamy nadzieję, że sposób pro
wadzenia zawodów przez sędzie
go Hołuba znajdzie się z właś
ciwą oceną Wydziału Sędziow
skiego PZPN, który nie dopuści, 
ażeby jednostka podrywała au
torytet ogółu, wypracowany 
mozolną i uczciwą pracą. W 
przeciwnym bowiem przypadku, 
wychowawcza rola sportu, przy
niesie wręcz odwrotny skutek.

REMIS HUTNIKA IB
Kolejne punkty zdobyły re

zerwy Hutnika w ramach 
spotkań o mistrzostwo Mgi o- 
kręgowej.
karzy był zespół Górnika Ja
worzno.

Do przerwy prowadził Hut
nik zdobywając bramkę ze 
strzału Krzeczowskiego. Wy
równującą bramkę zdobył na 
siedem minut przed końcem 
spotkania Gołasowski.

Po tym spotkaniu rezerwy 
piłkarzy zajmują dziesiąte 
miejsce mając zdobytych 16 
pkt.

Przeciwnikiem pii-

rozegrane

WISŁA KRAKÓW — HUTNIK
W dniu dzisiejszym o godz. 16 

na stadionie Wisły, 
zostanie towarzyskie spotkanie
w piłce nożnej, pomiędzy pierw
szoligowym zespołem gospoda
rzy, a zespołem Hutnika. Do
chód ze spotkania, przeznaczony 
jest na budowę Pomnika Grun
waldzkiego. Zachęcamy sympa
tyków Hutnika do wzięcia u- 
działu i przyczynienia się tym 
samym, do wzbogacenia fundu
szu, na ten wzniosły cel.

J.C.

Jubileusz THM
W dniach od 23 do 25 listo

pada technikum Hutniczo-Me- 
chaniczne obchodzić bedzie 
swe 20-lecie. Z tej okazji 
szkolny SKS .„Hutnik”, dzia
łający pod kierunkiem mgra 
Jerzego Kunze przygotowuje 
szereg imprez sportowych.

W dniach jubileuszu odbę
dą sie m. in. turnieje w piłce 
siatkowej i koszykówce Na 24 
bm. zaplanowano sesję popu
larno-naukowa o działalności 
SKS-u ..Hutnik”,, które w 20-

leciu odniosło wiele wartoś
ciowych sukcesów. Tylko w o- 
statnim roku dziewczęta i 
chłopcy z SKS-u „Hutnik” 
zdobyli tytuły mistrzów Kra
kowa i mistrzów Nowej 
Huty w takich dyscyplinach 
jak: piłka ręczna, siatkówka, 
jazda szybka na lodzie, ko
szykówka oraz w zorganizo
wanym ęuizie sportowym

Na imprezy jubileuszowe 
Zarząd SKS-u zaprasza 
wszystkich absolwentów THM

DRUŻYNA CALIŃSKICH 
I RUSIŃSKIEGO 
W SALI DMH

Dziś o godz 17 i jutro o 1 
odbędą sdę w sali DMH prz 
ul. Bulwarowej zawody I-ligo- 
we w tenisie stołowym, po
między byłym mistrzem Pol 
ski Warszawską Spójnią i Hut
nikiem

Dotychczasowa postawa hut 
ników nie nastraja zbyt opty
mistycznie, ponieważ jedna! 
punkty są w obecnej chwili 
zespołowi bardzo potrzebne 
wierzymy, że stawia oni czoł^ 
drużynie warszawskiej. Ocze
kujemy pojedynków na wyso
kim poziomie.

O hutniczym boksie słów kilka 
rypetie w sekcji. Każdy chciał 
rządzić i lansował swoją teorię 
pracy. Teraz, na szczęście dla 
boksu, wszystkie sprawy są po
zytywnie załatwione. Kadra 
trenerska w osobach: mgr 
Drucisa. Biela i Słowakiewicza 
realizuje przyjęty i zatwierdzo
ny przez kier, sekcji program. 
A wyniki już są widoczne.

Prawidłowo prowadzona jest 
praca wychowawcza z zawo
dnikami. Co miesiąc odbywa
ją się rozmowy zarządu z pię
ściarzami, podczas których po
rusza się wszystkie sprawy. 
Bez owijania w bawełnę mówi 
się o każdym zagadnieniu. Po
zwala to na oczyszczenie atmo
sfery i w konsekwencji na lep
szą pracę.

Omawiając sprawy związa
ne z sekcją bokserską trzeba 
zwrócić uwagę na jedno zaga
dnienie — szeroką pracę z 
młodzieżą naszej dzielnicy, 
która przynosi coraz lepsze re
zultaty. Jak się dobrze wszy
stko ułoży, to za dwa lata w 
zespole Hutnika walczyć będą 
wychowankowie naszego klu
bu. mieszkańcy naszej dzielni
cy.

Praca z młodzieżą, omawia
nie wszystkich problemów z 
zawodnikami przyczynia się do

Doskonałe wyniki jakie uzy
skują pięściarze Hutnika są 
dla wszystkich zaskoczeniem. 
Przypomnijmy, że w rozgryw
kach o mistrzostwo Polski 
Hutnik wygrał kolejne cztery 
spotkania. A przecież wszyscy 
mamy w pamięci niedawne pe-

mianą aktywu do organizowa
nia i prowadzenia tras, opra
cowywaniem informacji z Za
kresu krajoznawstwa i ochro
ny przyrody. Dobra też była 
współpraca z Biurem Oddziału.

Jakie zagadnienia domino
wały w dyskusji? Było ich 
wiele, wspomnę o paru. KTG 
powinna pokusić się o wzorco
we organizowanie wycieczek 
górskich dla wydziałowych 
kół PTTK HiL. Musi ona rów
nież pomyśleć o drogach wio
dących do potanienia imprez, 
które mimo wszystko są dość 
drogie.. Z innych wniosków 
wymienię konieczność lepszej 
informacji turystycznej, szkole
nia nowego aktywu przodowni
ków i organizatorów, rozwija
nia turystyki kwalifikowanej.

Spotkanie kończące sezon 
tegorocznych górskich wycie
czek przebiegało w bardzo 
sympatycznej atmosferze (przy 
kawie), przeDojone było tro- , . 
ską. aby pełniej wykorzystać' w?™bienia właściwego nasta- 
istniejące możliwości huty i le- I d° ,meczu- Wygrana w
piei służyć całej załodze. Gliwicach jest tego najlepszym

dowodem. Przecież w okresie 
JERZY DANEK J szczytowej formy Hutnika, na-

si pięściarze przegrywali tam 
swe pojedynki W tym roku 
wygrali mimo, że nie dysponu
ją tak wyrównaną dziesiątka 
jak w okresie gdy zdobywali 
mistrzostwo kraju. Kompleks 
obcego ringu został przełama
ny.

W której lidze będą wystę
pować nasi pięściarze w roku 
przyszłym? To pytanie zadają 
sobie sympatycy pięściarstwa 
Mimo, że nie ma jasności co 
do dalszych losów rozgrywek. 
Wydaje się, że nasi pięściarze 
będą walczyć w II lidze. Ma 
to swoją dobrą stronę. Pozwob 
bowiem zdobyć odpowiedni 
szlif młodym pięściarzom, któ
rzy dopiero stoją u progu wiel
kiej kariery. A pobyt w II li
dze nie powinien być długi.

Pisząc o prawidłowej prac 
sekcji bokserskiej trzeba ko
niecznie napisać o działaczach^ 
którzy na czele z Janem Ste
fanikiem, prezesem sekcji ro 
bią naprawdę dobrą, sportow 
robotę.

Zwycięstwo bokserów
Cenny sukces odnieśli nasi 

pięściarze wygrywając w me
czu o mistrzostwo ligi okręgo
wej z Victorią Jaworzno 11:9

Punkty dla naszych b?" 
zdobyli: Ryś, Bugaj ‘ 
Rogala, Synowiec i Misko., 
który zremisował z Jakov. 
czem.
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Fundamenty pod pierwsze 
„Puchalki"

f' a początku bieżącego roku, 
-ii sprawom budownictwa 
““ mieszkaniowego pod pa
tronatem ZMS w naszej dziel
nicy, nadano rangę społeczną i 
prawną. Obracały się jeszcze 
jednak w formie porozumień i 
pertraktacji pomiędzy młodzie
żą a kierownictwami nowohuc
kich zakładów pracy.

OLłM^ADA
(Dokończenie ze str. 4) 

młodzieżową sesję popularno
naukową na temat: „Historia 
postępowego ruchu młodzieżo
wego w Polsce". Aktyw ucz
niowski pod opieką pedagogi
czną tow. Teresy Styn sam 
przygotowuje referaty, szuka
jąc materiałów zarówno w pu
blikacjach jak i w bezpośred
nich kontaktach i rozmowach 
z byłymi .działaczami organiza
cji młodzieżowych. Temat re
feratów dotyczą działalności i 
pracy organizacji młodzieżo
wych od 1918 roku do dnia 
dzisiejszego. Są bardzo konkre
tne: np. „ZMP — budowniczy 
Nowej Huty” czy też „ZMS 
w zakładzie pracy i szkole 
przyzakładowej — rola i za
dania”.

Poza aktywem uczniowskim 
ZSZ HiL udział w sesji wezmą 
aktywiści organizacji młodzie
żowych ZSZ z terenu Krako
wa oraz działacze Dzielnico
wej Komisji Historycznej Ru
chu Młodzieżowego w Nowej 
Hucie.

Temu ambitnemu i trudne
mu przedsięwzięciu należy 
przyklasnąć, bowiem uczy ono 
nie tylko historii, ale samo
dzielności w poszukiwaniu fa
któw historycznych, (elem)
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Kuchnia rosyjska jest bardzo 
smaczna i ma wielu zwolenni
ków wśród wytrawnych sma
koszy. Typowe zestawy tej ku
chni, oparte na kaszach, droż- 
dżowym cieście, rybach — nale
żą do treściwych i bardzo kalo
rycznych, a przy tym wcale nie 
są ciężkostrawne. Ponieważ bar
dzo chętnie są spożywane w o- 
kresach jezienno-zimowych — 
podaję dzisiaj trzy bardzo ty
powe przepisy. Najpopularniej
sze w rosyjskiej kuchni są oczy
wiście pierogi.

Na ciasto potrzeba: szklankę 
śmietany, jajko, kostkę marga
ryny lub masła oraz mąki tyle, 
ile potrzeba do zagniecenia wol
nego ciasta, które jest lepsze, 
jeżeli po wyrobieniu poleży w 
chłodnym miejscu przez dwa
naście godzin. Następnie ciasto 
rozwałkowuje się i wykrawa 
wiele małych pierożków albo 
sporządza jeden duży pieróg. 
Farsz może być różny — pole
cam z kaszy gryczanej: ugoto
waną na sypko kaszę miesza się 
z koperkiem i surowym topio
nym masłem (do kaszy można 
dodać też posiekane, ugotowa
ne na twardo jajko), soli się i 
posypuje pieprzem do smaku. 
Nadzieniem tym napełnia się 
pieróg i piecze w średnio gorą
cym piekarniku. Pieróg jest 
najlepszy podany na gorąco z 
sosem z pieczarek lub suszo
nych grzybów.

Rosyjska sałatka z dorsza: — 
1 kg filetów z dorsza gotować 
przez 10 minut na małym ogniu 
w wywarze z jarzyn zakwaszo
nym octem, z dodatkiem: liścia 
laurowego, 3 ziarenek pieprzu 
i jałowca Filety ostrożnie wy
jąć i ochłodzić- — Przygotować: 
pokrojone w plasterki 2 więk
sze, słodkie jabłka, pokrojony w 
kostkę spory burak (ugotowany 
w osolonej. nieco zakwaszonej 
octem wodzie). 1 kiszony twar
dy ogórek i 2 małe korniszony 
grubo posiekać — w podobny 
sposób przygotować dużą cebu
lę. 1/4 1 kwaśnej śmietany przy
prawić do smaku solą, cukrem 
i musztardą. W szklanej sala
terce układać warstwami: dro-
bne kawałki filetów z ryby, 
jabłka, ogórki, burak, cebulę. 
Zalać śmietaną i w chłodnym 
miejscu pozostawić przez 4—5

Aktualne spotkania w tej 
sprawie, mają już charakter 
robóczy. Padają konkretne 
wnioski, ocenia się dotychcza
sowy przebieg robót i współ
pracy. Wszakże pod przyszłe 
„puchatki” zamocowano już 
fundamenty, a pierwsze 4 bu
dynki pi .ruje się oddać w 
czerwcu następnego roku.

Do 1975 roku, młodzież 
wzniesie własnymi rękami 12 
budynków o 360 mieszkaniach 
— typu M-3. Zgłoszeń było o 
wiele więcej — 670. Siłą rze
czy część deklarujących się od
padła. Fakt masowości zgło
szeń świadczy o powodzeniu a- 
kcji wśród młodzieży. Spodzie
wać się przy tym należy, że 
budownictwo pod patronatem 
ZMS nie skończy się na roku 
1975, lecz będzie kontynuowa
ne w latach następnych.

Jak dotąd wszystko przebie
ga pomyślnie. Nie brakuje ma
teriałów budowlanych i jak 
podkreślił w swojej wypowie
dzi na ostatnim zebraniu w 
Zarządzie Dzielnicowym ZMS

Przezorny
Dane statystyczne wskazu

ją, że co roku znaczna 
liczba ludzi ulega nie

szczęśliwym wypadkom w 
pracy, w drodze do pracy i z 
pracy do domu oraz w życiu 
prywatnym. Źródło wypadków 
tkwi nie tylko w niewłaści
wym postępowaniu i zachowa
niu się osób, które ulegają 

godzin. Wymieszać tuż przed 
podaniem. Ozdobić ćwiartkami 
jaj na twardo i gałązkami zie
lonej pietruszki. Jest to dosko
nały dodatek do wszelkiego ro
dzaju mięs.

Ziemniaki po rosyjsku: — 
Ugotowane, pokrojone w pla
sterki ziemniaki obsmażyć na 
tłuszczu do lekkiego zrumie- 
nienia. W ogniotrwałej formie 
układać warstwami: smażone 
ziemniaki, pokrojone w drobną 
kostkę wymoczone śledzie (4 fi
lety na 1,5 kg ziemniaków), po
krojoną w kostkę szynkę lub bo
czek... Całość zakańcza się war
stwą ziemniaków. Polewa się 
śmietaną rozmieszaną z 1 żółt
kiem, szczyptą soli i 1 łyżeczką 
mąki — następnie posypuje u- 
tartym żółtym serem i skrapia 
dwiema łyżkami roztopionego 
masła. Wypieka się przez 30—40 
minut.

Komplet składający się z kró
cej kurteczki zmarszczonej w
p.->;e na wszytej gumce oraz 
spodni rozszerzających się od ud 
— całość bardzo praktyczna, a 
przy tym super-modna. 

— dyrektor naczelny „Cemen- . 
towni”, inż. Tadeusz Górski — 
cementu nie może zabraknąć, 
wyprodukowano dodatkowe 
tony tego materiału i w pierw
szej kolejności spożytkowany , 
on zostanie na zasnokojenie 
krakowskich potrzeb. Ustala * * 
się również dokładnie niezbęd
ną ilość elementów wielkopły
towych z „Żelbetu”.

Zarząd Spółdzielni Mieszka
niowej „Hutnik" w Nowej 
Hucie zawiadamia, że w br. 
mogą być przyjęci na człon
ków Spółdzielni kandydaci, 
którzy w terminie do 24. XI. 
1972 r. dopełnią następujących 
formalności:

• złożą wnioski o przydział 
mieszkania spółdzielczego,

• podpiszą deklarację przy
stąpienia do Spółdzielni,

Szereg trudności występuje 
natomiast w sprawach organi
zacyjnych. Nie zawsze przed
siębiorstwa. w których młodzi 
odpracowują 1/3 cześć wkładu 
mieszkaniowego, informują na 
bieżąco o ich pracy i nie zaw
sze wypracowane przez nich 
fundusze bywają regularnie 
przekazywane na konto inwe
stora — Spółdzielni Mieszka • 
niowej „Hutnik”. Przypomnia
no o konieczności dopełnienia 
tych formalności, gdyż bieżącą 
informacja ułatwia Zarządowi 
Dzielnicowemu ZMS, koordy
nowanie całej akcji. A praca 
to niemała, wykonywana głów
nie społecznie. Z ramienia or
ganizacji młodzieżowej, spra
wami budownictwa zajmuje 
się inż. Artur Tracz z „Mosto
stalu”. a całość dokumentacji 
prowadzi Barbara Jaworska, 
pracownica Szpitala im. Że
romskiego. Zajmuje to sporo 
czasu i wymaga wyrzeczenia 
się wielu spraw osobistych. 
Dlatego tak potrzebne jest 
wzajemne zrozumienie i stały 
kontakt przedsiębiorstwa, i sa
mych zainteresowanych, z Za
rządem Dzielnicowym. (R) 

Zawsze Ubezpieczony
nieszczęśliwym wypadkom, ale 
i w lekkomyślności, nieostroż
ności. lekceważeniu niebezpie
czeństwa innych osób.

Coraz intensywniejszy tryb 
życia, rozwijający się ruch 
motoryzacyjny oraz mechani
zacja pracy domowej powię
kszają ryzyko wypadku. 
Wprawdzie niektóre z wypad
ków nie pozostawiają po sobie 
żadnych następstw, znaczny 
jednak ich procent powoduje 
trwałe kalectwo lub śmierć. 
Nieszczęśliwe wypadki pocią
gają za sobą oprócz cierpień 
fizycznych o\ół\ poszkodowa
nych, również znaczne pogor
szenie ich warunków mate
rialnych. Mimo znacznych 
wysiłków ze strony państwa, 
partii i Związków Zawodo
wych do likwidacji wypadków, 
nieszczęśliwe wypadki są nie
uniknione.

Jak wynika ze statystyk 
Państwowego Zakładu Ubez
pieczeń — tylko w roku 1971 
wypłacono z tytułu ubezpie
czeń dobrowolnych na tere
nie województwa krakowskie
go kwotę 6 360 457 zł. A ilu 
poszkodowanych nie mogło o- 
trzymać świadczeń ze względu 
na brak ubezpieczenia?

Biorąc pod uwagę ten znak 
zapytania — Państwowy Za
kład Ubezpieczeń wprowadził 
od 1 stycznia 1972 r. nową — 
bardzo przystępną — formę 
grupowych ubezpieczeń od 
następstw nieszczęśliwych wy
padków dla pracowników u- 
społecznionych zakładów pra
cy.

Forma grupowego ubezpie
czenia jest znacznie korzyst
niejsza od dotychczasowych. 
Korzyści te polegają na tym. 

i że>
• w razie przystąpienia do 

ubezpieczenia co najmniej 75 
proc, ogółu pracowników zakła
du — PZU udziela 10 proc, ob
niżki składki, podczas gdy do
tychczasowe formy nie przewi
dywały takiej możliwości;
• ochroną ubezpieczeniową 

PZU obejmuje dodatkowo bez
płatnie okres jednego miesiąca

IMPREZY ZDK HiL
20. XI. — Spotkanie ? poetą 

Tadeuszem Sliwiakiem. Organi
zuje Klub Miłośników Poezji.

21. XI. — Wernisaż prac Ire
ny Trzetrzewińskiej.

22. XI. — „Społeczny sens 
sztuki” — prelekcja mgra An
drzeja Polio. Organizuje Koło 
Przyjaciół Sztuki.

23 XI. — Studium Kultury: 
„Cele i zadania działalności kul
turalno-oświatowej w świetle 
polityki kulturalnej PRL” — 
prowadzi mgr Izabela Kozłow
ska.

24. XI. — Projekcja filmu ar
chiwalnego. Prelekcja — red. 
. Malatyńska.

Udana impreza 
Koła ZBoWiD 

przy P-62
W dniu 9 bm. w Klubie 

ZBoWiD HiL odbyło się spot
kanie weteranów wojny w ro
ku 1941—45 z załogą Wydzia
łu P62 wraz z rodzicami. Spot
kanie zostało zorganizowane 
przez Koło ZBoWiD — P62. 
Przybyli: sekr Kom. Zakł. 
PZPR tow. Kudła. Przew. Ra
dy Zakł. tow. Frączek, grupa 
młodzieży ZMS. przedstawicie
le kierownictwa inż. inż. Jasz- 
czuk, Prytko, Fełecki i Kotarba 
oraz Koło Emerytów Huty im. 
Lenina i grupa emerytów z 
Częstochowy, z posłem okręgu 
Częstochowskiego na czele.

Po przywitaniu wszystkich 
gości przez prezesa Koła. kol. 
Jakubowskiego, został wygło
szony referat okolicznościowy 
na temat „50 rocznica utworze
nia Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich”.

Po referacie wyświetlono 
film kol. Korusa pt. „Rozbu
dowa i przemysł Kraju Rad 
oraz cykl produkcyjny Huty 
im. Lenina — żywego symbolu 
przyjaźni i współpracy Polski 
i Związku Radzieckiego”.

Głos zabrał nasz ZBoWiD- 
owiec kol. Madyda, weteran 
wojny ojczyźnianej w Związ
ku Radzieckim, żołnierz który 
służył w Armii Czerwonej,

po zaprzestaniu pracy w ubez
pieczonym zakładzie, gdy do
tychczasowe formy przewidy
wały wyłącznie okres ustalony 
w polisie:
• odpowiedzialność PZU o- 

bejmuje bezpłatnie ryzyko wy
padków podczas kierowania 
motocyklem, a w dotyeshezaso- 
wym systemie ryzyko to mogło 
być włączone do ubezpieczenia 
za pobraniem dodatkowej skład
ki;
• składka opłacana jest w 12 

miesięcznych ratach, gdy w do
tychczasowym systemie musia- 
ła być wpłacona za cały okres 
ubezpieczenia z góry.

Grupowe ubezpieczenie na
stępstw nieszczęśliwych wy
padków obejmuje pełny za
kres ochrony, tj. okres pracy 
zawodowej, drogi do pracy i 
z pracy do domu oraz w ży
ciu prywatnym. ' 
za w/w ubezpieczenia wypła
cane są niezależnie od świad
czeń wypłacanych przez za
kład pracy z tytułów wypad
ków w zatrudnieniu oraz 
świadczeń wypłacanych przez 
PZU z tytułu innych ubezpie
czeń.

Przedstawiając informacje 
o ubezpieczeniach — poddaje- 
my pod rozwagę dyrekcjom i 
radom zakładowym przedsię
biorstw i instytucji możliwość 
zabezpieczenia pracowników 
przed materialnymi skutkami 
nieszczęśliwych wypadków.

TADEUSZ KORTA

Świadczenia

IV Tydzień Kultury Studenckiej
Już po raz czwarty w klu

bie hoteli' robotniczych „Sród- 
pole“ w os. Na Wzgórzach 
Krzesławickich — rozpoczyna 
swą działalność „Tydzień Kul
tury Studenckiej“.

Tegoroczny ...Tydzień“ przy
niesie następujące imprezy:

20. XI. — „Tyle ruchu, a tu 
stop, czyli sensacje w Dojkach 
Wielkich“ — w wykonaniu 
kabaretu „Pod Budą“;

21. XI. — „Niech żyje król 
i królowa1“ — teatr Akademii 
Medycznej;

22. XI. — „Młodzieżowe ry
tmy“ — zespół baletowy „Sy
stem“;

23. XI. — „Studio Baletu 
Nowoczesnego'“ — wykonaniu 
„Kontrastu";

Krytyka była słuszna
W nrze 43 „Głosu” zamieści

liśmy zdjęcie kiosku-zawalidro- 
gi. Wydział Gospodarki Komu
nalnej i Mieszkaniowej Prez 
DRN informuje nas. że wizja 
lokalna potwierdziła słuszność 
naszej krytyki Sprawę prze
kazano Przedsięb. „Ruch”, z 
prośbą o zlikwidowanie kiosku.

(dr) 

brał udział w wojnie z Niem
cami o potem przerzucony zo
stał do Mandżurii.

Po krótkiej dyskusji, przy 
symbolicznej kawie nastąpiło 
pożegnanie i wręczenie kwia
tów gościom z rejonu Często
chowskiego. Poseł Ziemi Czę

Z zawodów strzeleckich o »'uchar Przechodni prezesa ZD 
ZNP w Nowej Hucie. I miejsce zajęła w nich drużyna Techni
kum Elektrycznego, a indywidualnie — Bronisław Rozmus. >

Fot. J. BROŻEK

Za podwójną oplałą może
Nie należą do wyjątków 

przypadki, że kierowcy taksó
wek odmawiają podwiezienia 
pasażera pod wskazany adres. 
Najczęstszym powodem odmó
wienia usługi jest wyjaśnienie 
— jadę w innym kierunku, 
tam mi się nie opłaci itp. O- 
statnio spotkałam się również 
z innego rodzaju postępowa
niem taksówkarza. Podam 
bliższe dane orientacyjna gdyż 
sprawa wydaje mi się niety
powa. A więc numer rejestra-

iiiiiiiiiiniuuniiinitiiiniimnniiniiiiuiiimiiniiiiaiiiiiiniiii

W sprawie 
dźwigów

W związku z notatką pra
sową zamieszczoną na łamach 
„Głosu N. Huty" nr 43/828 w 
dniu 28 października pt. „Ko
mitety osiedlowe gospodarzem 
dzielnicy" — Dzielnicowy Za
rząd Budynków Mieszkalnych 
Nowa Huta uprzejmie wyja
śnia:

• aktualnie prowadzone ro
boty remontowe dźwigów o- 
sobowych w bloku nr 8 przy 
os. Handlowym, podyktowane 
zostały koniecznością zapew
nienia należytego bezpieczeń
stwa korzystającym z tych u- 
rządzeń najemcom:

24. XI. — otwarcie wystawy 
malarstwa i grafiki oraz spot
kanie z autorami. Ponadto 
młodzieżowy nurt w muzyce 
rozrywkowej „Pandemonium":

25. XI. — „Wieczór Piosen
ki Studenckiej“ i zakończenie 
Tygodnia Kultury Studenckiej. 
Spotkanie z przedstawicielami 
środowiska studenckiego.

Początek wszystkich imprez 
o godz. 18.30. (okt.) 

Przyjęcia na członków
SM „Hutnik“

stochowskiej w imieniu swojej 
grupy weteranów serdecznie 
podziękował prezesowi Jaku
bowskiemu za zgotowane im 
przyjęcie i udostępnienie Mu
zeum Czynu Zbrojnego przy 
naszym Klubie ZBoWiD.

STEFAN JAKUBEK 

cyjny — KP 28-31, numer bo
czny — 1163.

Prosiliśmy o podwiezienie z 
os. Strusia do dworca kolejo
wego, w dniu 31 października. 
Kierowca wymienionej wyżej 
taksówki, oświadczył, że ow
szem pojedzie. ale za podwój
ną opłatą, gdyż inaczej to ta 
„przejażdżka” mu się nie opła
ci. Nie skorzystaliśmy z oferty 
cwaniaka. Przy okazji też sy
gnalizujemy odnośnym wła-' 
dżom, by zajęły- odpowiednie 
stanowisko. (R)

• zgodnie z harmonogra
mem remontów kapitalnych, 
dźwigi w bloku nr 8 wytypo
wane zostały do remontu na 
rok 1973. Jednak ze względu 
na nadmierne zużycie mecha
nizmów — co zostało stwier
dzone w czasie badań prze
prowadzonych przez przedsta
wicieli Rejonowego Dozoru 
Dźwigów — dźwigi zostały do
puszczone do eksploatacji do 
miesiąca października br. Po 
w/w okresie dźwigi należałoby 
wyłączyć z ruchu.

W związku z powvższvm za
szła konieczność wcześniejsze
go. awaryjnego remontu dźwi
gów. Równocześnią informu
jemy. że z chwila zakończenia 
remontu uszkodzone tynki 
przy ościeżach drzwi wejścio
wych do dźwigów zostaną od
malowane. Gd)

A z piekarni 
nikt nie przyszedł...

...chociaż o Chlebie z gwoź
dziem z Piekarni nr 21 w Krze- 
slawicacb pisaliśmy już kilka 
tygodni temu Curiosum to. czyli 
piekarniczy eksponat, czeka na
da! w redakcji i schnie. Nie są
dzimy. aby wspomniana piekar
nia lekceważyła jakość swej 
produkcji Najwidoczniej nikt z 
kierownictwa notatki nie zau
ważył. Czekamy więc nadal, oby 
nie za długo... (dr)

• zgromadzą pełny wkład 
mieszkaniowy na- M-l — 
15 000 z' M-2 — 22 000 zł. M-3 
— 29 000 zł. M-4 — 36 000 zł, 
M-5 — 42 000 zł.

Wszcl’-'"’’ mformacji w po
wyżsi'.- sprawach udziela 
Dział C .ionkowsko-Mieszka- 
niow H-^lni Mieszkanio
wej „Hutnik" w biurze na os. 
XX-lecia. blok 13. pok. 5b — 
w każdy wtorek i piątek w 
godzinach od 11 do 18. (jd)
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Ciekawa była dekoracja stoiska z owocami i warzywami Spćldz. Ogrodniczej Ziemi Krakow
skiej. Stoisko to budziło duże zainteresowanie.

I Giełda Piosenki Młodzieżowej
— już poza nami

¡W przyśpieszonym trybie...
. X «7 ®7

Kto choć raz przyjrzał się bli
żej pracy Domu Kultury Dzieci 
i Młodzieży w os. Tysiąclecia — 
wie, że nie jest ona łatwa. Zróż
nicowany wiek uczestników — 
od przedszkolaków do pracują
cych, różnorodne zainteresowa
nia; wszystko to zmusza praco
wników wspomnianego Domu 
Kultury do ciągłego poszukiwa
nia nowych form pracy z mło
dzieżą. Wiadomo, że nie wszy
stkie imprezy — jakie w Mło
dzieżowych Domach Kultury się 
organizuje — potrafią wciąg
nąć młodzież do wspólnej zaba
wy, potrafią ją uaktywnić. Jed
ną z ostatnich nowości repertua

Na kanwie spraw przeciwalkoholowych

Walka, czy tylko jej markowanie?
Od lat dużo u nas pisze się 

i mówi o walce z alkoho
lizmem. O walce prowa

dzonej w Polsce już od lat 
150-ciu. Próbowano dotąd róż
nych metod i sposobów — pra
wie wszystkie nadaremnie. Licz
ba alkoholików, jeżeli nie wzra
sta. to z całą pewnością nie ma
leje.

I cóż tu mówić o walce, o jej 
rezultatach?...

W Polsce Ludowej ustawa 
przeciwalkoholowa obowiązuje 
od lat dwunastu. Przez te lata, 
działając na jej mocy, ukara
no niejednego już kelnera oraz 
niejednego alkoholika skierowa
no na przymusowe leczenie od
wykowe. Ale jednocześnie przez 
lat dwanaście nie uczyniono 
praktycznie nic skutecznego, 
aby zahamować dopływ nowych 
zastępców do „bractwa bachu- 
sowego”, jak też nie ukarano 
ani jednej rady narodowej za 
niewywiązywanie się ze swych 
obowiązków w zakresie wyko
nywania ustawy przeciwalkoho
lowej.

Jak wiadomo, na terenie ca
łego kraju istnieją Społeczne 
Komitety Przeciwalkoholowe. 
Napisałem „istnieją”, zamiast 
„działają". Uczyniłem to roz
myślnie, albowiem z tą ich dzia
łalnością bardzo różnie bywa — 
najczęściej nie najlepiej z tej 
prostej przyczyny, że ich po

Wystawa Sztuki Kijowa, czynna w Pawilonie BWA do końca li- 
stopzdą br„ jest bez przesadr najbogatszą ekspozycją tego rodza
ju w powojennym Krakowie! Toteż tiiezy. iedzenie jej przez naj
szerszy kręgi naszego społeczeństwa, byłoby niepowetowaną stra
tą. Aby temu zapobiec, wydaje mi się bardzo wskazane zdopin
gować rady zakładowe wszystkich wydziałów Huty im. I enina, 
zakładów Fracy w Nowej Hucie, oraz wszystkie szkoły, do wsn*l-  
nego obejrzenia wystawy. (okt)

rowych, jaką zaserwował swoim 
uczestnikom Domu Kultury 
Dzieci i Młodzieży na os. Ty
siąclecia jest „Giełda Piosenki 
Młodzieżowej”. Impreza o cha
rakterze cyklicznym, prowadzo
na w ten sposób, że młodzież 
bierze czynny w niej udział, 
glosując na prezentowane pio
senki. Zespoły wokalno-instru
mentalne, soliści — mają moż
ność konfrontacji swoich utwo
rów wokalnych, a młodzież do
konuje selekcji poprzez głoso
wanie na każdą piosenkę. Pier
wszą Giełdę Piosenki mamy 
już za sobą. Na wstępie mała 
uwaga pod adresem zespołu 

czynania bywają bądź — pra
wem kaduka — torpedowane, 
bądź też są nierealne, ogra
niczające się do stosowania 
zakazów i nakazów. Według te
go rodzaju poczynań należałoby 
w Polsce pozamykać wszystkie 
gorzelnie, lub przynajmniej zró
wnać cenę wódki z ceną... sa
mochodu!

Już od dosyć dawna postulu
je się, aby główne natarcie 
walki z alkoholizmem skiero
wać w kierunku uczenia społe
czeństwa kultury picia. Chcesz 
pić to pij, ale nie upijaj się. Nie 
rób z picia wódki celu samego 
w sobie.

Muszę przyznać, że takie sta
wianie sprawy wydaje mi się 
bardzo rozsądne. Bo rzeczywi
ście — wódka jest dla ludzi, ale 
nie po to, by czyniła z nich 
zwierzęta!

Więc postulaty są, nie ma je
dnak ich realizowania. Dlacze
go? Pewnie dlatego, że nikt nie 
wie dotąd, na czym ma pole
gać nauka kultury picia.

*
W niektórych miastach, w 

tym także i w Nowej Hucie, po
wstały z tak zwanej oddolnej 
inicjatywy — Kluby Anonimo
wych Abstynentów. Jako takie 
są kołami Społecznych Komi
tetów Przeciwalkoholowych, a 
ich członkowie — działaczami

muzycznego z MDK im. J. Kor
czaka, który dosłownie w ostat
niej chwiii zrezygnował z u- 
działu w Giełdzie. Zespół znany 
jest z wielu występów w im
prezach okolicznościowych,
mógłby pokusić się o skonfron
towanie swoich muzyczno-wo
kalnych uzdolnień z innymi ze
społami tego typu. Chyba że 
zespół ten — po ostatnich „zmia
nach personalnych” — ma nie
wiele do powiedzenia, a raczej 
do zaśpiewania?...

W pierwszej Giełdzie Piosen
ki Młodzieżowej wystąpiły więc 
dwa zespoły instrumentalno-wo-' 
kalne — „Pretekst” i zespół 

tegoż. Szczególnymi, bo w pe
wnej mierze rekrutującymi się 
spośród byłych nałogowców. 
Klubom tym przyświeca cel 
dwojakiego rodzaju. Pierwszy 
— to udzielanie moralnego 
wsparcia współtowarzyszom by

łej niedoli. Wsparcia poprzez 
organizowanie różnych form 
zajęć w czasie wolnym od pra
cy. Celem drugim jest działal
ność propagandowa na zewnątrz.

Nowohucki Klub AA ma za 
sobą dwuletni już okres istnie
nia. Początkowo mieścił się ką
tem przy Klubie Młodzieżowym 
„Przyjaźń, następnie przy Przy
chodni w os. Kolorowym. Ostat
nio otrzymał do swej wyłącznej 
dyspozycji lokal po klubie „Wa
lentynka” w os. Słonecznym. Są 
to na razie dwie małe „klitki", 
stanowczo za małe jak na po
trzeby Klubu AA, którego pla
ny na przyszłość' są ambitne. A 
znając jego dotychczasowe, mi
mo niesprzyjających warunków, 
osiągnięcia — mogę z najczyst
szym sumieniem zapewnić każ
dego. iż nakreślone plany będą 
z całą troskliwością wykonywa
ne!

Prócz niżej podpisanego, po
dobne zdanie zaczęła mieć rów
nież Dzftlnicowa Rada Narodo
wa, przydzielając Klubowi AA 
lokal i pewną ilość mebli. U- 
wierzył też Wydział Zdrowia 
DRN, wyznaczając stałą opie
kunkę klubu w osobie p. Gra
żyny Zwolińskiej, która przyję
te na siebie obowiązki (społecz
nie) wykonuje iście po judy- 
mowsku.

Ale niestety. Absolutny brak 
wiary w słuszność idei Klubu 
AA wykazuje dotąd Społeczny 
Komitet Przeciwalkoholowy — 
i to zarówno Miejski jak i Dziel
nicowy — odmawiając ze swej 
strony dostatecznej pomocy. A 
to, co dotąd zrobionio — uczy
niono jakby z łaski!

I cóż tu mówić o walce i jej 
rezultatach?...

OKTAWIAN HUTNICKI

P.S. Zwracam się z gorącym 
apelem do plastyków-amatorów 
o przekazanie Klubowi AA w 
darze po jednej swojej pracy, 
w celu przystrojenia wnętrza 
klubu. Dary należy składać w 
siedzibie Klubu, os. Słoneczne 
br. 14, w godz. od IŁ 

< jł stro zabrano się do spraw 
® S bezpieczeństwa i porząd- 

ku publicznego w dziel
nicy. Współdziałają ze sebą w 
tej dłcgoialcwej akcji wszyst
kie zainteresowane czynniki — 
nauczyciele, milicja, organa 
administracyjne. organizacje 
młodzieżowe i społeczne.

W przyspieszonym trybie 
działa Kolegium Karno-Admi
nistracyjne przy Wydziale 
Spraw Wewnętrznych Prezy
dium DRN. Sprawcy nieoby- 
czajnego zachowania się i chu
ligańskich wybryków, dopro
wadzani są przed Kolegium 
często w okresie 24 godzin.

Uczestniczyłam właśnie w 
jednym z posiedzeń Kolegium 
Zarejestrowałam fragment 
wydarzeń, które powtarzają się 
w naszej dzielnicy kilkakrotnie 
codziennie. Przed wysokim Ko-

DKDiM z os. Tysiąclecia. W czę
ści konkursowej największą i- 
lość punktów (161) otrzymała 
piosenka pt. „Samotność”’ kom
pozycji Zbigniewa Szczepanow- 
skiego — aranżacji Jerzego So- 
beńki. Piosenkę tę wykonał wo
kalista grupy „Pretekst” An
drzej Eder, do której napisał 
także słowa.

Drugie miejsce, z ilością 120 
punktów, zajęła piosenka pt. 
„Wstawaj, szkoda dnia" w wy
konaniu Macieja Gnicwcckiego, 
wokalisty zespołu DKDiM.

Trzecią lokalę i 101 punktów 
zdobyła piosenka pt. „Optymi
sta" w interpretacji zdobywcy 
głównej nagrody — A. Edera.

Trzy pierwsze utwory wokal
ne zostały uhonorowane nagro
dami rzeczowymi fundacji „Gło
su Nowej Huty” oraz DKMiM-u, 
a zespołom wręczono pamiątko
we dyplomy.

Pierwsza Giełda Piosenki 
spełniła swoje zadanie, czekamy 
na zgłoszenia nowych zespołów 
instrumentalno-wokalnych. wo
kalnych i solistów, które kie
rować należy na adres DKDiM, 
S Tysiąclecia 15, tel. 449-95 —

zie można również zasięgnąć 
szczegółowych informacji.

Giełdę Piosenki Młodzieżowej 
przygotowuje i prowadzi mgr 
Mieczysław Telesz. (t)

Instruktorzy ZHP — 
poszukiwani

Praca z dziećmi i młodzieżą 
jest na pewno bardzo przyje
mna, oczywiście pod warunkiem 
pewnych predyspozycji w tym 
kierunku. Na pewno jest w No
wej Hucie wielu młodych lu
dzi, którzy nadają się do tego 
rodzaju pracy społecznej, dają
cej zresztą wiele satysfakcji.

Nic więc nie stoi na prze
szkodzie. aby chętni zgłosili 
się w Komendzie Dzielnicowej 
ZHP i zostali instruktorami. Jak 
wiadomo — instruktorów nam 
brak, a to przeszkadza w pro
wadzeniu efektywnej i atrak
cyjnej pracy harcerskiej, (dr)

CO W TYGODNIU?
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r.ych
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ŚWIT —

Różowa Pańtera. 
29—22 bm., godz.

Agent nr 1, po!., od

TELEWIZJA 18—U bm. Program I
SOBOTA: 9.10 Biały pokój — 

film. 10.30 Delta Dunaju, 15.15 Kro
nika. 15.35 Redakcja szkolna zapo
wiada, 15.5# Telereklama, 16.15 
Dziennik, 16.25 Sprawozdanie z 
międzypaństwowego meczu bok
serskiego Polska—NWD, 19.20 Do
branoc. 19.30 Monitor, 20.15 Wie
czór kawalerski — film prod. USA, 

legium stoi kilkudziesięcioletni 
nąężczyzna — kierowca Nowo
huckiego Przedsiębiorstwa 
Transportowego Budownictwa 
Z opuszczoną głową, bezradny 
jak małe dziecko, mnie w rę
kach czapkę. Budzi współczu
cie i jednocześnie wielką nie
chęć. Obwinia się o pijań
stwo i... siusianie koło kina 
„Świt”, na oczach tłumu prze
chodniów i dzieci. Przyznaje 
się do popełnicnego czynu... 
Nie pierwszy to zresztą wypa
dek zatrzymania. Był już ka
rany za podobne zachowanie. 
Zaznaczmy jeszcze raz. że 
sprawca, zaglądający dość czę
sto do kieliszka jest kierowcą 
i ma na utrzymaniu rodzinę 
— żonę i dwoje dzieci. Kara za 
„publiczne siusianie" opiewa 
na 1200 złotych.

Następny epizod odnosi się 
do tej samej grupy zjawisk 
społecznych — pijaństwa, a- 
wantur, chamstwa. Znów, w 
wystąpieniach obwinionych (R)

PKO - nauczycielom, opiekunom 
szkolnych kas oszczędności

Powszechna Kasa Oszczęd
ności pragnąc dać wyraz wy
sokiego szacunku i uznania 
dla opiekunów Szkolnych Kas 
Oszczędności PKO — nauczy
cieli, dyrektorów szkół oraz 
pracowników nadzoru peda
gogicznego, za ich codzienną 
i odpowiedzialną pracę z mło
dzieżą w zakresie wychowa
nia gospodarczego poprzez 
Szkolne Kasy Oszczędności — 
z okazji Dnia Nauczyciela i 
25-lecia działalności SKO 
przyznała zasłużonym działa
czom ruchu oszczędnościowe
go wśród młodzieży szkolnej 
100 złotych i 100 srebrnych 
odznak SKO oraz 750 000 zł 
na nagrody (w regionie kra
kowskim — 49 000 zł).

5 Krzyżów Walecznych, IG medali Zwycięstwa i Wolności, 17 
brązowych medali Zasłużony na Polu Chwały, oraz 1 Krzyż Par
tyzancki — otrzymali ostatnio nowohuccy zbowidowcy. Uroczy
stego wręczenia przyznanych medali, dokonali przewodniczący 
Prez. DRN mgr Edward Strzeboński i komendant Dzielnicowego 
Sztabu Wojskowego, pułkownik Władysław Turkawski. A działo 
się to wszystko w trakcie akademii, poświeconej 55 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej i 50 powstania ZSRR, którą 
zorganizowano dla członków dzielnicowego ZBoWiD w świetlicy 

„Iskierka”, w os. Zielonym. (okt)

21.40 Dziennik. 22.10 Mała Scena 
Teatru Rozrywki, Tadeusz Kwiat
kowski, Lekcja miłości« 22.40 Z cy
klu: Bez przerywników. 23.20 Opo
wieści z życia wyższych sfer.

NIEDZIELA: 7.35 Kurs roln. 3.50 
PKF, 9.00 Teleranek. 10.20 Kapitan 
Poloneza — polski film dok.. 11.20 
Magazyn sportowy. 13.00 Dziennik. 
13.15 Przemiany, 13.45 Muzy bez 
etatu, 14.15 Dla dzieci: O Księciu 
Gotfrydzie, Rycerzu Gwiazdy Wi
gilijnej. 15.15 Polska — świat. ONZ
— turntej, 16.00 PIÓRKIEM 1 WĘ
GLEM. 16.25 Prawa buszu. 16.50 
Piosenka dla ciebie, 17.45 Wszystko 
za wszystko. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik, 20.05 Leonardo da Vinci
— film, 21.10 Melodie wielkiego 
ekranu. 22.10 Magazyn sportowj'.

PONIEDZIAŁEK: 15.00 Politech
nika. 16.30 Dziennik. 16.40 Zwie
rzyniec. 17.25 Echo stadionu. 17.33 
Laser. 18.25 Kronika. 13.43 Eureka.
10.20 Dobranoc. 20.05 Teatr TV. 
21.55 Publicystyka międzynarodo
wa. 22.25 Dziennik. 22.45 Program 
Jazzowy.

WTOREK: 8.40 Wyżyny — film. 
10.00 Dla szkól. 16.30 Dziennik.
16.40 Kronika. 17.00 Historie z tej 
ziemi. 17.30 TV Ekran Młodych. 
19.1»
19.20 
20.05 
film.
Dziennik. 22.10 Francuski program 
rozrywkowy.

ŚRODA: 9.40 Chodząc po Mo
skwie — film. 10.55 Dla szkól. 13.50 
Wybieramy zawód. 15.20 Politech
nika. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla 
młodych widzów. 17.05 Dla dzieci. 

Przypominamy, radzimy. 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
Chodząc po Moskwie — 

21.20 Teatr w objeżdzte. 21.30

dominuje potulność, bezrad
ność... objawiające się w bia
doleniu. Jakże inaczej zacho
wują się w swoim środowisku, 
wobec swoich bliskich, a na
wet tuż po wyjściu z sali po
siedzeń Kolegium. Kara w po
staci grzywny jest na pewno 
czynnikiem hamującym tem
peramenty rozrabiaków. Sku
teczniejszym jednak jak się o- 
kazuje'środkiem, jest publicz
ne obnażanie czynu sprawcy, 
opinia w zakładzie pracy. Dla
tego też dość często obok kary 
pieniężnej, udziela się również 
kary morainej poprzez obwie
szczenie orzeczenia w zakła
dzie pracy, do publicznej wia
domości. I ten oręż będzie się 
stosować coraz częściej wobec 
esób nie respektujących norm 
współżycia w naszym społe
czeństwie, wobec zakłócają
cych porządek i naruszających 
bezpieczeństwo mieszkańców 
dzielnicy.

Złotą odznakę SKO i premię 
3000 zł otrzymała m. in. Maria 
PROKOP — opiekunka SKO 
przy Szkole Podstawowej nr 
99 v/ Nowej Hucie: srebrną 
odznakę SKO oraz premię 1000 
zł otrzymała m. in. Józefa HA- 
RANCZYK — opiekunka SKO 
przy Szkole Podstawowej nr 37 
w" Nowej Hucie. •

Nagrodę pieniężną w kwo
cie 500 zł otrzymała m. in. 
Maria SZLOSAREK — opie
kunka SKO przy Szkole Pod
stawowej nr 103 w Nowej 
iiucie.

Ponadto przyznano nagrody 
rzeczowe w postaci bonów to
warowych o wartości od 100 
do 300 złotych, (jd)

17.35 Informacje, towary, propozy
cje. 17.55 Sylwetki X Muzy — Jan 
Englert. 13.25 Kronika. 18.45 Prze
wodnik po współczesności. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
Słynne ucieczki. 21.05 Świat 1 Pol
ska. 21.40 Po II etapie Konkursu 
Skrzypcowego. 22.13 Dziennik.

CZWARTEK: 9.00 Dla szkół. 9.30 
Słynne ucieczki. 10.53 Dla szkól. 
14.00 Matematyka w szkole. 16.10 
Kronika. 16.30 Dziennik. 16.40 Ekran 
z bratkiem. 17.43 ZSRR — 50. 19.2Q 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
Film kryminalny, so.53 Sami so
bie — rep. 21.20 Uniwersytet d!a 
starszych panów 21.50 Magazyn 
oświatowo - wychowawczy. 22.23 
Dziennik.

PIĄTEK: 9.00
9.53
16.30 
17.25 
my
13.30 
Turystyka i 
Dobranoc. 
Delta 
Tygodnia. 
Dziennik.

Film kryminalny. 
13.20 Politechnika.

16.40 Dla dzieci.
Dla szkól.
Dziennik.
Nie tylko dla part. 17.45 Gra- 
o telewizor. 13.10 Kroniko.
Perspektywy techniki, 

wypoczynek.
19.30 Dziennik.

Dunaju. 20.30 Panor-ma
21.10 Teatr TV. 22.30

19.00
10.20
20.03

ZGODNIE z ludowymi przy
powieściami, począwszy od Mar
cina (11 listopada) mamy przed- 
zimie. .............................................
sienne 
kłady 
bardzo 
się z 
dniach 
ochłodzenie, 
wyższa wahać się będzie od 2 do 
6 stopni. PROMYK

Skończyły się ciepłe je
dni, przyszły chłody. U- 
baryczne zmieniają się 
szybko, wyże przeplatają 
niżami. W najbliższych 
spodziewane jest dalsze 

temperatura naj-
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U JUNAKÓW 141 OHP
Największy w kraju, 141 O- 

chotniczy Hufiec Pracy im. 
Janka Krasickiego w No

wej Hucie, kilka dni temu za
inaugurował szkolenie wojsko
wi junaków. Dzień ten byl dla 
chłopców wielkim przeżyciem 
i zapewne pozostawił wspo
mnienia na długie lata.

Hufiec gościł wielu wetera
nów II wojny światowej. Zapi
sali się oni w najnowszej hi
storii naszej wojskowości i walk 
o niepodległość Ojczyzny i wie
lu innych okupowanych krajów. 
Wizytę złożyli: mjr rezerwy — 
Walenty Adamczyk, który w 
czasie kampanii wrześniowej 
Walczył w Armii Kraków, do-

Junacy ze 141 Hufca OHP podczas inauguracji szkolenia wojsko-

Wspomnieniami z Rewolucji
sław

Śpiewa ' zespół wokalny ZDK Budowlanych.

Bardzo ciekawe były wspomnienia pilota Józefa Zubrzyckiego, 
walczącego w szeregach RAF.
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■ Anegdoty
ODPOWIEDZ NA LIST

Mark Twain, jako znany au
tor, prowadził obszerną kores
pondencję. która go absorbowa
ła i męczyła. Zdarzyło się, że 
pewien literat napisał do niego 
list i nie otrzymawszy odpowie
dzi zwrócił się do Twaina po
nownie, dołączając do listu zna
czek pocztowy i arkusz^ papie
ru. Po kilku dniach otrzymał 
od Twaina pocztówkę:

— Pąpier i znaczek otrzyma
łem. Proszę wysłać kopertę.

JEDNO MIEJSCE
Przed koncertem Artura Ru

binsteina pewna natrętna wiel
bicielka jego talentu zamęczała 
go prośbami o kilka biletów.

— Ogromnie mi przykro — 
odparł Rubinstein — ale dyspo
nuję tylko jednym mi»’'1"-'.

— Jakim?
— Przy fortepianie. 

st. chorąży rezerwy Józef Zu
brzycki — lotnik, który wsła
wił się w bitwie o Anglię, wal
cząc w dywizjonach 300. 301. 317; 
Wojciech Jekiełek — działał w 
Batalionach Chłopskich na te
renie pow. oświęcimskiego; kpt. 
rezerwy Mikołaj Troicki — wal
czył w szeregach Ludowego WP.

Goście w swych wspomnie
niach przybliżyli młodym obraz 
tamtych dni, w których drogę 
do zwycięstwa wyznaczały u- 
pór i męstwo żołnierza polskie
go, przelana krew...

Relacje i opowiadania stano
wiły doskonałą 
niej uroczystości.

dzieli się Włady-

ZNALAZŁ WYJŚCIE
Pewna fabryka przetworów 

chemicznych zwróciła się do 
Bernarda Shawa z propozycją 
nazwania pasty do butów jego 
nazwiskiem: Shaw — krem do 
obuwia.

— Czy to nie będzie wspania
ła propaganda dla pana? — pi
sała ta firma. — Przecież mi
liony osób, które będą sobie czy
ściły buty co rano, będą mu- 
siały myśleć o panu, panie 
Shaw.

Na tę propozycję Shaw odpo
wiedział:

— A w jaki sposób spopulary
zujecie mnie wśród milionów 
chodzących boso?

ODPOWIEDZ
Mark Twain otrzymał pewne

go dnia anonim, w którym było 
tylko jedno słowo: Świnia. Na
stępnego dnia w „swej” gazecie 
umieścił odpowiedź:

„Zwykle otrzymuję listy bez 
podpisu. Wczoraj po raz pier
wszy otrzymałem podpis bez li
stu”. (dz) 

zadania OHP ZMS i ZMW”, któ
ry wygłosił komendant nowo
huckiego hufca — mgr Stani
sław Wójcik.

W inauguracyjnym dniu szko
lenia wojskowego junaków ró
wnież uczestniczyli: szef Dziel
nicowego Sztabu Wojskowego — 
płk mgr Władysław Turkawski, 
przewodniczący ZD ZMS — Lu
cjan Duda oraz dyrektor ekono
miczny PPB HiL (przedsiębior
stwa opiekuńczego) — mgr Zbi
gniew Boryczka. (R)

Zdjęcia: J. BROŻEK

W PPB HiL są dobrzy
strzelcy

odle-

Zawody strzeleckie PPB 
HiL odbyły sie w dniach 6—10 
bm. na strzelnicy sportowej 
nad Wisłą w Nowej Hucie.

Zgodnie z regulaminem za
wodów — udział w imprezie 
brały 10-osobowe zespoły z 
każdego Zarządu PPB HiL — 
łącznie 11 zespołów, tj. 110 
osób. Strzelanie z kbks „szkol
ny“. pozycja leżąca. 5 + 20 
ocenianych strzałów, 
głość 40 metrów.

Zawody przeprowadził i do
konał oceny wyników zespół 
sędziowski pod kierownictwem 
mera Jerzego Rozmusa..

Wyniki zespołowe zawodów 
są następujące- 1. Zarząd 
PPB HiL — 1346 pkt.. 2. Biu
ro Projektów PPB HiL — 1149 
pkt.. 3. Zarząd Robót Inżynie
ryjnych — 1125 pkt.. 4. Zarząd

„Csłowiek — Świat — 
Polityka"

W całym kraju trwają inten
sywne przygotowania do ogól
nopolskich Dni Książki „CZŁO
WIEK — ŚWIAT — POLITY
KA”. Podobnie jak w latach u- 
biegłych — tegoroczne Dni ma
ją na celu upowszechnienie czy
telnictwa literatury populary
zującej podstawy marksizmu i 
leninizmu oraz zasady i kierun
ki polityki partii, publikacji in
spirujących do aktywnego dzia
łania dla dalszego socjalistycz
nego rozwoju Polski, opracowań 
kształtujących wiedzę o proble
mach społeczno-politycznych 
naszego kraju 
świata.

Dni przestały 
ce Technicznej 
jącą tylko przez ostatnią deka

i współczesnego

być w Bibliote- 
imprezą trwa-
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KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. bohater na cokole, 
s. brat Delmosa. 9. otwarte pola, 
błonia, 10. jeździ na pstrym ko
niu, 11. koń zapasowy. 12. świą
teczne drzewko, 15. Indianin z gru
py Atapasków, w dorzeczu Rio 
Grandę del Norte, li. znana wy
spa należąca do NRD, 19. koszyk 
z patąkiem. 21. owad pracowity 
Jak pszczoła, 22. podrzuca jaja, 
24. autor „Mickiewicza". „Godziny 
strzeżonej", 25. kawały lodu. 2$. 
część ust. 29. tętnica, 32. co to za 
kupiec. 33. potrzebna w kuchni. 
34. ptak z czubem na głowie. 35.

pierwszy historiograf Turcji o- 
smańskiej (1655—1716), 36. ptak do
mowy lub człowiek skory do za
czepki. 37. miasto nad Notecią.

Pionowo: 1. grupy kij, 2. drzewo 
u nas b. popularne, 3. np. piłkarz, 
4. człowiek należący do jakiejś 
organizacji, klubu. 5. chrząszcz 
pod korą. 6. pionowa podpora. 7. 
skraj, krawędź, granica czegoś, 8. 
worek na pieniądze. 14. pełnomoc
nictwo handlowe. 15. lekarz z no
żem. 17. niedostatek, bieda. '7. 
przed atramentem. 20. miota strza
ły. 21. służyła NeL 23. gładka.

Przemawia kpt. Mikołaj Troicki 
— b. żołnierz Ludowego Woj

ska Polskiego.

Zaopatrzenia i Produkcji Po
mocniczej — 1067 pkt., 5. Za
rząd Robót Specjalistycznych 
— 1011 pkt., 6. Zarząd Budo
wlano-Montażowy nr 1 — 998 
pkt.

Wyniki indywidualne zawo
dów: 1. Eugeniusz Jędrzejew
ski 84 + 86 = 170/200 pkt. — 
Dyrekcja; 2. Jerzy Korabik 79 
+ 82 = 161 pkt. — Dyrekcja; 
3. Jerzy Wrzecionek 82 + 74 
= 156 pkt. — Dyrekcja; 4. 
Piotr Goryl 79 + 77 = 156 
pkt. — ZBM-3; 5. Jan Jóźwiak 
78 4- 77 — 155 nkt. — Dyrek
cja; 6. Henryk Knapczyk 77 + 
78 = 155 pkt. — ZRS.

Pełna dokumentacja za
wodów jest do wglądu w sek
cji strzeleckiej ZZ LOK przy 
PPB HiL. (jd) 

dę listopada. W ciągu całego 
roku sprowadzamy nowe książ
ki polityczno-społeczne, opraco
wujemy je i omawiamy na ła
mach „Głosu Nowej Huty”. Jest 
to nasza stała forma populary
zacji książki w całorocznym 
cyklu „Człowiek — Świat — Po
lityka”.

Same Dni obchodzone w li
stopadzie — wytyczają kierun
ki, formy i metody popularyza
cji czytelnictwa literatury spo
łeczno-politycznej na następny 
okres czasu.

Zadaniem wszystkich praco
wników frontu ideologicznego, 
działaczy partyjnych , i działa
czy organizacji społeczno-poli
tycznych jest wzięcie udział w 
systematycznej popularyzacji 
literatury polityczno-społecznej, 
udział w przygotowaniu i prze
prowadzeniu Dni.

KRYSTYNA CIASTO«

„BALLADA O CABLET HO- 
GUET
REŻYSERIA: SAM PECKIN- 
P1H
PRODUKCJA: USA 
K’NO: „ŚWIATOWID", DO 19 
BM.

Przytoczę słowa reżysera: 
„Moja ballada jest czymś w 
redzaju komedii: historia
dwóch typów, dziewczyny i 
kawałka pustyni Warren Oztes 
dał mi scenariusz, który mu się 
podobał Mnie również się 
spodobał. Gordon Dawson po 
przerobił. John Crawford i 
Edmund Penney napisali wa
riant ostateczny, moim zda
niem świetny. Jest w nim wie
le ciepła; to właściwie historia 
miłosna, ale znowu traktuje w 
pewnej mierze o sprawach 
moralności".

Film jest świetnie zrobiony, 
w przepięknej scenerii pustyn
nej. część akcji rozgrywa się 
w typowym miasteczku Dzi
kiego Zachodu. Są to czasy, 
gdy samochód dopiero zaczął 
wypierać dyliżanse, przemie
rzające wzdłuż i wszerz ogro
mne przestrzenie Stanów Zje
dnoczonych.

Na uwagę zasługuje postać 
głównego bohatera, którego 
znakomicie . odtwarza Jason 
Robards. Hogue jest człowie
kiem pozornie bezwzględnym. 
Damietaiacym krzywdy, ale i 
prawdziwie ludzkim, gdy cho
dzi np. o miłość, w której po
trafi być tkliwy, wzbudzający 
svmoatie widowni. W sumie — 
człowiek to pełnokrwisty. 
skomppkowany. jego "eakcje 
są przekonywająco uzasadnio
ne psychologicznie. Waytc zo
baczyć ten western, którego 
jednak, dzięki formie ballade 
nie można w pełni zaliczyć do 
stereotypowego gatunku we
sternu. Zresztą' zobaczcie sami.

..DZIKIE DZTECKO” 
REZYSFRIA: FRANÇOIS
TRUFFAUT
PRODUKCJA: FRANCUSKA 
KINO: „ŚWIATOWID”. 2ft—22 
BM.

„Dzikie dziecko“ zaliczono 
do wybitnych osiągnięć kina 
humanistycznego oraz do u- 
tworów niezwvkle ważnych w 
biografii twórczej François 
Truffauta. Jest to oznaka po
wrotu reżysera do pierwotnych 
źródeł inspiracji. z ktôrvch 
narodziło sie jego najgłośniej
sze dzieło „Czterysta batów“. 
Podobnie jak tamten film, ró
wnież „Dzikie dziecko“ za
wiera elementy autobiografi
czne.

Film powstał w oparciu o

miękka, przyjemna w dotyku tka
nina. 24. krzywy klndżal, 26. nici 
biegnące prostopadle do osnowy. 
37. drapieżnik z rodziny soko
łów, 28. roślina, której liście są 
od starożytności motywem zdob
niczym. 29. rodzaj dyrolokatora, 
30. znak Związku Polaków w 
Niemczech mlędzywoj., 31. lasso.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 24 listopada, nadeślą prawi
dłowe rozwiązania, rozlosowane 
zostaną nagrody — bony książko
we.

ROZWIĄZANIA Z NR 45
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 7. estetyka, 8. agré
ment, 9. katapulta, 12. ostoja, 13. 
namiot, 14. Styka. 16. szopa. 17. 
cgzul, 18. Jałta. 19. Seret. 20. kita, 
22. auto. 24. impas. 27. dziekan. 
29. pukawka, 30. sprawność, 31. 
szarytka. 32. naiwność.

Pionowo: 1. prywata, 2. karoten. 
3. osuwisko. 4. marabiit. 5. waru
nek, 6. gniewosz. 10. potajanka, 11. 
śmietanka, 14. sutki. 15. aneks. 21. 
idiotyzm, 23. trwałość. 25. mega
wat. 26. abonent, 28. napitek, 29. 
poświt.

MALA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. Stowe, 4. obuch, 5. 

okaz. 8. akta. 10. Defoe, 11. agape.
Pionowo: 1. stopa, 2. opust. 3. 

Echo, 6. Kafka. 7. ziele, 9. Adua.

BONY KSIĄŻKOWE PO 54 ZŁ
za rozwiązanie krzyżówki z ha

słem z nr 44 wylosowali: 1. Jerzy 
Ryblalck — N. Huta, os. Na Skar
pie 15/17, 2. Zofia Adamczak — N. 
Huta. os. Willowe 17/24, 3. Józef 
Mączka — Kraków, al. Pokoju 
30 24. 4. Kazimierz Kasperklewicz 
— N. Huta, os. XX-Iecia PRL, 22/J7. 
5. Maria Piątek — N. Huta, os. 
Ogrodowe 6/21.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą 
raz w miesiącu. 

pamiętniki Jeana Itarda, mło
dego lekarza, który podjął się 
ucywilizowania 12-letniego 
dzikiego dziecka, schwytane
go w roku 1798 w jednym z 
lasów centralnej Francji. Itard, 
nie zgadzając się z opiniami 
kolegów uważających chłop
ca za chorego psychicznie,, u- 
zyskał fundusze rządowe na 
opłacenie opiekunki i posta
nowił osobiście zająć się jego 
edukacją.

Mimo cierpliwości, przeni
kliwości i pasji Itarda — Wik
tor nigdy nie nauczył się wy
mawiać więcej niż kilka słów, 
ale w pewnym skromnym za
kresie czytał i pisał. Często 
chorował. Zmarł mając lat 40. 
Sam Itard. którv dzięki pod
jętemu eksperymentowi zy
skał znaczny rozgłos (m. in. 
otrzymał od cara rosyjskiego 
zaproszenie do osiedlenia się 
w Piotrogrodzie. ale odmówił) 
— ostatecznie zwątpił w swo
ją pierwotna ocene inteligen
cji i tiżdolnień Wiktora.

Dra Itarda gra sam reżyser. 
Film zdobył Złotą Palmę na 
Festiwalu w Valladolid w 
1970 r. (dr)

Co czytać?
Albin Siekierski — „Chłodny 

wiatr odpędza ptaki” — sześć o- 
powiadań. których tematem Jest 
okres walk Ślązaków o polskość 
zamieszkałych przez siebie tere
nów.

Wyd. Śląsk, cena 15 zł.
Józef Dużyk — „Sława panie 

Włodzimierzu“ — Książka biogra
fem na poświęcona Włodzimierzo
wi Tetmajerowi, popularnemu ma
larzowi z okresu ..M>odej Polski".

LSW. cena 42 zł.
Mateusz Święcicki — „Rytm XX 

wieku“ — Obszerna monografia 
najpopularniejszego' nurtu muzy
cznego naszych czasów. Autor w 
pracy uwzględnia historię, twór
ców oraz różne ciekawe fakty. 
Całość uzupełniają liczne zdjęcia 
i zapisy nutowe.

PZWS, cena 25 z
Tomasz Sagan — .„Jesion" — 

„Konspiracja w .-Natanie-" — 
Wspomnienia z działalności kon
spiracyjnej i z pierwszego okre
su władzy ludowej na naszych zie
miach.

LSW. cena 40 zL
Tadeusz Ostaszewski — „Kuźnia 

szatana" — Książka sensacyjna. 
Akcja rozpoczyna się od znalezie
nia przez robotników na dnie stu
dni szkieletu mężczyzny zabitego 
strzałami z rewolweru. Dociekania 
nad ustaleniem personaliów dena
ta prowadzą do ujęcia groźnego 
przestępcy.

Wyd. Pojezierze, cena 1S zł.

MAŁA
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 3. częsta choroba za
wodowa drukarzy. 6. krokus. 9. 
uniwersytet paryski, 10. wiara w 
skuteczność guseł.

Pionowo: 1. każde ciało wyrzu
cone z broni, 2. zakład produ
kujący sól z solanki, 4. lampart. 
5. napój chłodzący z wina i soku 
cytrusowego z kawałkami lodu. 
7. plazma krwi, 8. linia ciągła zło
żona z odcinków.

Praaowe Zakłady Graficzne 
RSW „Prasa" — Kraków ul. 
Wielopole L O-15


